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S a lon a l' t Y B t Y c z ny Benedykta 1. 

P a n o r li ma. "Oblężenifl Paryża" (Pasaż l5zulca). 
T e a t r z i m o w y Victoria, Piotrkowska J\"2 69 

,Dzwon zatopiony" baśu dramatyczna w :; aktach Gerhar
da Haup\mana. POllzątek o godzinie 8 wieczorem. 

- Na pQsiedzeuiu komisyi do zebrania fun
duszów na Qrganizacyę politechniki warszaw
I:lkiej, J. E. ks. A. D. Oboleński , zwracając się 
do przedstawicieli przemysłu, powiedz;ał między 
inllemi: ufając w dostarczenie potrzebnych 
śroclkó",: 

"W uflloijci tej, - mówił J . E. ks. A. D. 
Oboleński - umacuia mię wzgląd , iż cel, na 
który propollujemy wam składać ofiary, nie może 
nie przypadać do serca i sympatyi każdego prze
myfo\łQwca kraju tutejszego. N ajjaśniejllzemu Panu, 
zgodnie z myślą i wuioskiem Głównego Naczel
nib kraju, Jaśuie Oświeconego księcia A. K. 
ImeretyńskiegQ, podobało się zebrany tH'zez sub~ 
skrypcy~ milion przeznaczyć nie na jakiekol wiek 
inne dzieło poiyteczne, lecz właśnie na zaspoko
jenie naj pilniejszej potrzeby przemysłu naszego 
- na stworzenie krzewicielki wykdztałconyrh 
naukowo technikow. Jeżeli w r. z., przy zapi
t;ywaniu się i zbieranin ofiar dobrowolnych, które 
uczyniły milion rubli, w wielu z was, spółczując 
oczywiście myśli, kierującej inicyatorami tej 
sprawy, wahało się, a nawet powściągało się od 
hojniejszych ofiar, nie wiedząc na jaki cel jest 
zbierana ta suma, to obecnie nie ma powudu do 
takich wątpliwości i wahań. 

Teraz cel nietylko, że jetlt ściśle określony, 
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przemysłu d?;ieło.· Im llOjniejsze będą wasze 
ofiary, ' tem tJ(1muik ten będzie wspaniaLszy, tem 
obszerniej i wszechstronniej moie być tnlkt.owaua 
spraw;~ wykształcenia technicznego w kraju t\l
tejsi':ym, tem prawdopodobniej urzeczywist ll i tlię 
myśl otwarcła i illuych oddziałów w instytucie 
politechnicznym, w tej liczbie i oddziału górni
czego, którego tak nieodbicie potrzebuje ta 
ważna gałąź przemysłu. Komisya .. usza nie po
dejmuje si~ aui prv.esąd:r.ać, aui wskazywać. wam 
wysokości. waszych ofiar. ]\'1 Y zalecamy wam 
tylko teu sposob urzeczywistnienia ofiar, który, 
według waszego zdania, jest dla towar:r.ystw ak· 
cyjnych najdogodniejszym i słusznym, a sposobem 
tym jest wyznaczenie pewnego procentu od czys
tych zysków w waszych przedtlięl>iol'stwach. 
Okre "lenie tego procentu pozostawiam w zupeł
ności waszemu I4znaniu." 

PaneUl et circellses! 

Niegd) $ na ułicacu RZyJllu często powtarzały 
się głośne wołania "chleba i widowisk". 

Okrzyki te przechodziły często w ryk całych 
tysięcy -obdartY{ju plebejuszów, a wówczas drżał 
sam CC'~ar. 

Podwoje cY~'ków musiały się otworzyć dla 
mas spragnionych zabawy. Ona bowiem ludziom 
tym była tak do życia potrzebną, jak i chleb. 

Czy zmieniła się natura ludzka od tego czasu 
tak, że d~iś wytltarcza już tylko r.!lspokoić głód 
plebejusza'. i przykryć jego ciało? Smiem wątpić. 
Prr.eciwnie, utrzymuję, że obecnie więcej niż kie .. 
dykolwiek masy ciężko pracujące potrzebują 
rozrywek. :Monotonna praca robotnika f~~brycy,
nego może go zupełnie zbydlęcić, jeżeli nie 
damy mu od czasu do czasu jakiej szlacuetnej 
rozrywki. 

Dla obywateli łódzkich jest rzeczą zu pełnie 
obojętną, w jakim stanie m0ralnym znajduje się 
masa robotnicza; zapominają oni, że nie samym 
tylko chlebem człowiek iyje, że robotnik ma 
również potrzeby ducha ~ potrzeby moralne, które 
rownież zaspokoić Ulusi. 

Krótkowidztwo naszych przemysłowców jest 
pod tym względem ogromne, wypłaciwszy robo
blikowi tygodniowy zarobek, zasypiają w prze
konaniu, że wypełnili wtlr.ystko, czego mogłoby 
społeczeństwo wymagać od nich. 

Robi się u natl tylko to, do czego nas 
zmuszą· . lecz już pL'awie osiągnięty: instytut politech

niczny w Warszawie istnieje, skarb wyasygno
wał na utrzymanie tej uczelni . 261,000 rubli -
sumę większą od tej, jaką się wyznacza na 
utrzymanie petersbur.skiego instytutu technologicz
nego, a w każdym razie zupełnie wystarczajacą 
do postawienia na szerokiej stopie sprawy wyż
szego wykształceniu technicznego. Od was, sza
nowni panowie, zależy - pozwolę sobie nawet 
powiedzieć - jest waszym moralnym obowiąz
kiem dokończyć tego dzieła, położyć ostatni ka· 
mieli ua dźwignięcie p.omuika radosnych dla nas 
dni pobytu Najja~lliejs:r.ego Pana w kraju tutej
szym, a zarazem uwieńczyć wielkie dla naszego I 

Wstyd doprawdy pomyśleć, że w Łodzi nie 
posiadamy absolutuie żadnego miejsca, gdzie mo
głaby ludność biedna znaleść jakąś tanią rozryw
kę, a pl'zecież W jej murach przebywa około 

I 100000 ludzi denerwowanych od rana do nocy 
I turkotem i zgrzytem mawtyn. 

Nie tak się dzieje w innych ogniskach prze
mysłowych. Nie będę jednak już wspominał 
o tem co robią dla robotników właściciele fabryk 
w Anglii lub w Niemczech. doŚĆ przyjrzeć się 
naprzykiad działalności zarządu zakładów prze-
mysłowych nKamienskoje". 

Zarząd rzecwnych zakładów, które zatrudnia-

s 
ją zaledwie 3600 robotników, buduje sale zabaw 
założył dwie orkiestry, składające się z amato
rów-robotników, a !lawet utworzył kilka klubów 
sportowycu. (p. "Kraj" M 43 z r. b.) 

Mam jeclnak lladziejęo że i nasi panowie fa
brykanci, w dobrze zl'esztą zrozumianym własnym 
interesie zakrzątną się około urządzenia poucza
jących zabaw dla robotników, ażeby, dając im 
rozrywk~, odwrócić ich od pijaństwa. 

Pan ~zajbler dał już bardzo piękny przykład, 
urządzając w każdą niedzielę przedstawienia tea
tralne dla swoich l·obotników. 

Zrobiony wi~c już i początek. 
Teatr jednak, będąc bardzo pl'zyjemną roz

rywką, niewiele się prl',yczyni do podniesienia 
o~wiaty i moralności wśród ciemnych mas, zbyt 
wielkie znaczenie przypisujemy ogólnie przedsta
wieniom teatralnym. 

Teatr z natury rzeczy .zbyt pobieżnie i ogól· 
nikowo może obznajmić słuchacza z pojęciami 
dotąd mu nieznanemi, uwaga jego rozpraslr.a si~, 
mniej ważne epizody często więcej utrwalają się 
w pamięci niż te, ktore autor silniej akcentował 
i t. d. 

Teatr lIakonieco choćuy w nim wystawiano 
sztuki, tak zwane ludowe i mieszczańskie nie 
może zastąpić poważniejszego ktlztalcenia, a za
bawy ludowe szczególniej powinny łącr.yć przy
jemne z pożytecznem. 

Najodpowiedniejsze widowiska dla ludu są 
zdaniem mojem odczyty ilustrowane za pomocą 
żywych i niknących obrazów, a raczej obrazy 
takie, okazywane z wyczerpującemi objaśnie
niami. 

Pisze ju~ p. L. Krzywicki w swoim "Za 
Atlantykiem" .że w Ameryce żaden odczyt, ani 
wykład publiczny nie odbywa się inaczej, jak tyl
ko z ilustracyami przy pomocy latarni czarno· 
księskiej, a odczyty te, szczególniej śrbd lu~lu, 
cieszą się ogromnem powodzeniem. 

W lecie podczns tygodniowej wystawy w Wie
dniu, miałem sposobność być na jednem z takich 
pl'zedtltawielJ. Sala była przepełniona, każdy ob
raz był gorąco oklaskiwany i zebrana publiczność 
z zajęciem słuchała opisu różnych okolic Au· 
stryi. 

Pr:r.yczyna tego zainteresowania si~ publicz
ności leży bez wątpienia w tem, że odczyt był 
bogato ilustrowany nil·tylko wielką ilością obra
zów niknącycb, ale i scenami mimicl'.nemi na 
zwykłej teatralnej scenie . 

Przedsiębiorca tego rodzaju widowisk, które 
kilka razy dziennie si<t odbywały, miał niezły 
wcale dochód, wszystkie miejsca były zawsze 
zaj~te. Pomimo bajecznie nizkiej ceny biletów, 
przedstawienia te przyniosły niezły zysk, ze 
względu na to, źe koszt ich \1l'ządzenia jest bardzo 
niewielki. 

Wydatek na dobrą latarnię czarnoksięską 
i kinematograf jest jednorazowy, a zasilenie ich 
świeżemi kliszami mniej w każdym razie kosz
tuje, nii utrzymanie trupy artystów dramatycz
nych lub operetkowych. 

Do odgrywania zaś scen z życia mOżna ła-
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two zUllleść zawsze kilku amatorów, którzy po 
jednej próbie wykonają je bez zarzutu. 

Tematy z krajoznawstwa i ludoznawstwa, 
fizyki i mechaniki llą najodpowiedniejsze do tego 
rodzaju widowisk. Opisy miejscowości, budynków 
miast i całych krajów mogą być łatwo i z wiel
kiem powodzeniem przedstawione. 

Nie przeczę, że, aby zachęcić lud do uczęsz
czania na tego rodzaju przedstawienia potrzeba 
poznać dobrze gusty słuchaczów i dawać im od
powiednie do ich inteligencyi i smaku obrazy, 
ale to nie jest rzeczą zbyt trudną. 

O ile znam nasz lud i słyszałem od lu-
dzi b1izko z nim obcujących, najmniej zajmują 
naszych chłopów widowiska i Ilztnki teatralne osnu
te na tle z ich życia. 

Zbyt dobl'ze znają to życie, jak się wyt'ażają, 
żeby potrzebowali w teatrze jeszcze go oglądać. 
Iuni znów widzą w tych przedlltawieniach ch~ć 
wyśmiewania ich obyczajów i sposobu mówienia 
(Zwraca na to uwagę p. J. Moszeczeńska w M 328 
"Kuryera W a:'sza wskiego)" . 

Natomiast chłop nasz najwi~cej interesuje się 
zjawiskami fizycznemi, ale nie poetycznie odma
lowanemi, a techniczną ich właści wością. 

Wiadomości z kosmografii, tajemnice budowy 
maszyn zajmują ich nadzwyczajnie, niemniej jak 
przyczyna powstawania deszczu, chmur, własności 
światła i t. d. 

Materyału więc do odczytów ludowych 'nie 
zbraknie, :1 sądzę, że znajdą się i ludzie, którzy 
zechcą zająć się tak ważną sprawą. 

Wielki już bowiem czas dać masie }'obotni
czej przedlltawienia, które będąc rozrywką, roz
wijały by choć_~troch~ ich inteligencyę. 

Wyrugujmy więc widowiska "przedsiębiorców 
od tatuowanych ludzi i.ostatnich azteków", dając 
naszym białym murzynom widowisku wi~cej go
dne cywilizowanego społeczeństwa. 

Antoni Pawlikowski. 
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skarpy do skarpy. Takie okno, aby ut.rzymać Główna wysoka nawao~wietlona małemi 
gotycką wysmukłość, musi być olbrzymie. Nawy okienkami, wieża bardzo ciężka i niezgrabna. 
do tego stopnia podnieść nie chce, czy dla kosz- Dwa projekty gotyckie: jedna posiada n trójli
tów nie może, a tu dachy naw bocwych nie po- stek w tarczy białej," drugi krzyż z rozczepio
zwalają gł~biej okna przedłużyć. nem dolnem ramieniem, są dosyć do siebie zbli-

To też budowniczy rozwiązuje w ten sposób żone. 
bO.3zną fasad~, jakby okna zostały później przy- Wieża w pierwszym projekcie ci~żka, znajdu
słoni~te dachami;za to, pomijając front dosyć lekki i je się po środku. ~Okna duże smukłe i ładne. 
dohry ~w rysunku, trochę przydługą boczną fasad~, Po każdej stronie z boku trzy kapliczki, z tyłu 
ale utrzymaną w charakterze pięknego gotyku, attyka obstawiona kap liczkami, tak samo jak 
jak również i wyborną attykę, przejdziemy wprost w pierwszej nagrodzie. Nad każdem oknem w fa
do wnętrza. sadzie bocznej na dachu t:lzczyt, które mogłyby się 

Tu widzimy, jak artysta przełamuje trudności I stać składem dla śniegu. 
techniczne, iak je pokonywa, jak się stam o to, I?l"Ugi plan. I?niej artystymmi.e, nasz~d,cowany , 
aby wewnątrz nadać kościołowi szatę bardzo archItektura Clę1.ka, sztywna! wlez?, mmeJ ozdo
ei:>tetyczną. Przedłuża wiec ulb rzymie oknu bU-r blla, a bocz)]a nawa stanowI kaplIce. 

. dując wnęki.' \~ oqó~e plan~ te, może ~k,ładem t}'~chę ~ię 
Cały szereg filarów wzdłuż naw krzyżuje się wyrózll1aJ~ o~ lllnycb, ale Jll'Z stanowH~ dl1zy 

z nawami bocznemi. I sam artysta stawia cały I prze8kok od. pler":t:lzyeh. . 
szereg filarów. U::!/'czuplają one miej:;ce, ale I Inne proJ,ekty JUż są WIele słabsze. w. Cz. 

bardzo ładnie wyglądają w kościele, nadając mu 
elltetyczną form~. 

Projekt ten należy do lepszych projekt/JW. 

Pod godłem "Gloria" są dwa pr&jekty. 
Tu mówimy o ceglanym, baltycldll1 gotyku, 

Zygzaki. 
w którym projekt zosta.ł przeprowadzony. 

Plany millteruie wykońc~one. Ry~nnek świe- Wspominaliśmy w swoim czasie o nadliiży-
tny i tylko jeden projekt nGloiI'e a DiClu" jest cia.ch, jakich dopuszczał się majt:lber w rytowni 
rownież dobrze al'chitektonicznie wykończony. Towarzystwa akcyjnegu K ScheihLera, Meister-

Nawa środkowa znacznie wyższaT światła b.aGs. 
w kościele dużo, okna ład»e, o formi,e estetycz- Jeden z pokl1z.ywdzonych Józef' Męcik zaskar-
ne,}. W szczytach bocznych duże okIr-~łe okna. ~ył Meisterhansa tło sądu () znieważenie czynne. 
Wieża ładna, trochę prl.yciężka, z C'l.woroboku Sprawa ta był.a rozpa1ntywana w piątek w VI 

I w wyższej kondygaacyi i pr.techodzi w sześciobok. rewirze sądu pokoju. 
• Głównym błędem są Iliieestetyezne ))l'zystaw- W imieniu oskarżonego · stawał a,Gwokat Wy-

I 
ki do wieży z jednej i drugiej strony. Przystaw- ganowski, obrońcą Mein&terhansa brł adwokat 
ki te powtarzają t:lię w wielu planach, a nawet E1zenberg. 

I 
w premiowanycu dla tego, aby zamasko·wać da- W motywach :,!owej skargi ~Ięcjk z~znaczył, ie 
chy llaw bocznych. Ale te IW"l.ystawki są lliekie- oskarżony, jako z' pochodzeaia niemiec, prześla-

I
dyestetyczne, lub muiej e:;tetyczne. Niektóre dował podwładnyMI. polaków, wymyślaJ. im i znie
z nich oświetlone całym szer-e-giem dużye-Jh., gotyc- waza} często, da.j.ąc im takie przyd.omki, ja.k 

. , I' kich okien, ożywiają Ilię trochę, inne przezna- "poł.Ij)ische Schweine", ,,8chwelnhund" itp. 
Plany }ronklITSO\Ve na no,vy kos- c~one na schody wprost >1utracają wrażenie :v~ zadaniu prz(,ldw.stępnyeh pytań 1Jlrzyt:ltąpio-

. '} L' pleklla. no do badania ·świadkow. 
CłO W ' OdZł. • Nawet konkursowe projek~y nie są w~lne od S·~anisław Głaiewski p<:>iwierdził oskarżenie. 

III. 
Przy tworzeniu projektu mistrz architekt zda

,je sobie sprawę ze wszystkich trudności. jakie 
wciągu roboty pokonać; będzie musiał. 

Jeżeli widzi, że wal'llllld techniczne lub kli
matyczne nie t:lprzyjają dostateczne, aby odpowie
dnio rozwinąć budowl~ na zewnątrz, wtedy t:lku
pia się całą siłą, aby ją stworzyć estetyczną 
i piekna wewnatrz. 

i'emi zasad~mi kierował się autor projektu 
pod godłem ~Sanctull Joannes Babtista." 

Stworzył on projekt, w którym nawa środko
wa jest o wiele wyższa, aniżeli nawy boczne, 
ale chcąc oświetlić należycie kościół daje ol
brzymie okna, zajmujące prawie całą ścianę od 

przez Regin~ Horowiciową. 

(Dall:!zy ciąg.) 

brzydkich przystawek. Meisterhans zachowuje się w:4gl~dem pt>laków jak. 
To też i w projekcie "Gloria" jedna })rzyt:lta- najgo-rzej. Męcika. zelżył sł<:>wem "Schweinhnnd.'" 

wka po lewej ręcę służy za kaplic~ dl::. um ar- i spoliczkował. Męcik uda.ł się ze skargą do-
łych. To nic należy do szczęMiwszych p'll~)ektów dyrek.tora Lipkowskiego, za M, Meisterhans go wy-
i my głosujemy stanowczo za tern, aby kaplica tarm~sił i 'YyrzuC'ił za dr:.'lwi, Męcika wydaloM' 
pogrzebowa mieściła się z tyłu kościoła. z fabryki. Bwiad~k nie wi.4ział, aby Nęcik plu,-

W kościele katolickim, >'Jwłallzcza w Łodzi, nął w Meisterhansa.. Uprze8nio pracowało w ry
która ma ich tak mało, a licznyclJ posiada parafian tow~,iI 7 polaków, obecnie tylko jeden. 
obrządki kościelne, jak ~IUJh, ehrzciny, pogrzeby I ~wiadek A. Kaźmiercz:ak potwierdz~l fakty, 
nieut:ltannie się powtarz~ljąt a nie nale~y tych I. zawarte w oskarżeniu. Mei.sterhans prześladował 
dwóch obrządków ślubu i p(:)gl'zebu łączyć Itazem, 1 robotnikbw-polaM.w i szykaonował ich bezustaJ4.
ho przy spotkaniu z sobą, nie miłe pozestawiają I nie; M~cika wyp<,>liczkowal i zwymyśla,l. 
wrażenie tak dla jednej, jak i drugit'j s1rouy. I M~cika wyda1ił dyr. Li]lkowski. 

Piojekt gotycki (')znac%ony "kółkiem w kółku u, l Pierwszy 8taItał si~ pooniej o miejl:>ce w Za-
należy do tych powszednich projektow, ktore nie wierciu, lecz Me~terhans łam napisał, skutkiem 
zatrzymują dłużej oka, bo nic nowego nie pl'zy- I czego odmówil)no przyjficia. 
nOlli. Wszystko to ini widzieliśmy. Swiadek M1117a\\ jew potwierdza ~eznania. n-

2!±!3 --
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. wany, czując rlię blisku ubóstwianej Maryli - cie - i zacz~ła wyprawiać męża :& cora", to 
ale ciężkie dla niego nastały czasy! Nie mając częstl:!zemi odwiedzinami do Adama, poleciła nie
żadnych zasiłków pieniężnych, ani uboeznych do- zna.cznie wypytać o to i. owo. Poeta, który był 

I 
chodów, jJueta cierpiał biedę i gdyby uie żona niedawno lltmcił matk~, t:lmutny, zamy~lony, 
byłego nauczyciela łaciny, która z l~·cie kobiecą pr~yjmował go niechIttnie, zimno, chmllrnie,. 

I i macierzyńską przeczołowitoHcią dbała {} potrzeby mówił mało, a O sobie prawie nic. t:)tarnszek, 
I poety - trudno by mu było czat:l ten przebyć! niezrażony, przychoclzH ciągle - aż r\)zbroil 

WWilniewychodziłynast~pującepisma: "Dzien- I Poprzedni bow.iem nauczyciel, dobry nadzwy- p(}etę i ujął I:!obie .iego serce dobrocią, wylaniem 
nik Wileński," Kuryer Wileński," n Wiadomoś.ci bru- I cdaj i zacny staruszek, zarau po zjawieniu si~ i sernecznością. Kilka razy udało. mu się ścią
kuwe," "D:deje dobroczynnvści" a chociaż 8uia- I młodego nau.czyciela Mickiewicza, przyszedł do gnąć młodzieńca gwałtem do. siebie, a żona, jako 
decki z ironią mówił o utworach Mickiewicza, I niego, przynió::Ił wszystkie swoje notatki co do wtajemniczona we wszystko, .j~ła podawać clro
ten odpowiedział DlU, że "martwe zna prawdy, wykładów, wszystkie stare seltstel'lly i zaczął giemu gościowi rozmaite przysmaki, ska.rżyć się, 
nieznane dla ludzi," widzi "świat w p.roszku, dawać rady, uczyć i opowiadać w jaki sposob że nie ma na świecie nikogo - t.'l.k, że w końcn, 
w każdej gwiazd illKierce" - lecz "Ule zna Ilekcye mają być prowadzone. Poeta niby je 1 działając na uczucie i przemawiając w ten IlpO
prawd żywych" - "miej serce - i llatrzaj przyjął, ale uczył po swojemu. sób, potrafili zniewolić poet~, aby jadał u nich. 
w serce" kończy. Był to pierwszy protellt prze- l' Razu pewnego przybył emeryt na lekcyę, cie- Po pewnym zaś czasie, gdy pierwsze lody zos
ciwko t:ltaremu ubozowi, panującej dotychczas kawością widocznie wiedziony, czy też chcąc zoba- I tały przełamane, a potem do staruszków szczerą 
wt:lzechwładnie poezyi klasycznej - pierwsze czyć. jakie uczLliowie przy nowym nauczycielu robią powziął Ilympatyę, zastał icb raz oboje z wielce 
wyznanie wiary nowej szkoły romantyzmu, któ- pOlltępy, a pot:lłucha wszy całą godzinę, zbliżył się l zafrasowanemi minami. Na zapytanie coby to 
rej prawdziwym a silnym i llieustrallzonym pro- do młodego swego nast~pcy, uścillkał i ucałował być mogło - stary nauczyciel ośmielił się 
wodyrem został potężny geniusz poety. Prze- go i rzekł: ' I i rzekł pokazując na leżący na krześle stos no
waga uczucia nad rozumem, jako istotną treść I "Kochanku, oddaj mi wszylltkie moje Ileksterny 'I wy ch kOS'lUl: "Kobiecillko moje nie ma co do 
romantyzmu, silnie tu zaakcentowaną zustała - - tobie one niepotrzebne - boś ty mistrz nad roboty, a płótna pod dostatkiem, lubi szyć, więc 
była to pierwsza surma bojowa kierunku Mic- mistrze": odtąd baczniej zaczął śledzić poetę. I patrz co się tego nazbierało. 
kiewicza. I Po niejakimś czallie zauważył, że młody obiadu A co z tem począć 7 
~J~Po~ukończeniu uniwert:lytetu trzeba było nauczy- często uie jadał; . żył kawą, herbatą, pieczo- 1\Ioże tobie potrzebne ?" 
cielllkiej jąć si~ pracy, aby, iak to wyżej powie- Inemi ziemniakami, że bielizny nie miał dosta-
dzianem było, odsłnżyć stypendyum, otrzymy- tecznej ilości 
wane przez czas nauki. Mickiewicz został mia-I Zwierzył się z tern llwojej żonie, l Htarullzka 
nowany nauczycielem języka łacińskiego w Kow- obmYHliła, w jaki t:lposób, niespostrzeżcl.tle, by nie l 
nie. Łatwo pojąć można, .;ak był z tego urado- dątknąć miłości własnej przyjść w pomoc poe-

(D. c. n) 
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przednich, zap!'zecza tylko, jakoby fileisterhans 
nie prześladował robotników miejscowego pocho
dzenia. 

Świadek Boskowsld zeznał, że oskarżony spo
liczkował Męcika i zwymyślał od Schwein-
hundów. . 

To samo mniej więcej stwierdził Pieczyrak 
(15-letni chłopiec); dodał jeszcze~ źe Meisterh.tns 
Mecika tarmosił i dusił. 

• Ze strony oskarżonego zeznawali Karol Rohr 
i Johan Wostry; obaj nie władają polskim języ
kiem. Stwierdzają; że MeisterbanR spoliczkował 
Męcika iże Męcik plunął w twarz. 

Adwokat Wyganowski stwierdził, że Meister
hans prześladował polaków, zmuszał ich mówić 
po niemiecku, że dyrektor Lipkowski musiał uledz 
wpływom l\fcisterhansa, jako niemca, a ten na
wet po wydaleniu szkodził Męcikowi. 

Co prawda Męcik w uniesieniu plunął, ale 
nie w twarz, jeno na ziemię. 

.A.dwokat Elzenberg starał się winę całego 
zajścia zwalić na osobiste nieporozumienia mię
dzy M~cikiem a Meisterhansem. Obrońca twier
dz:ł, że Meisterhans nie jest niemcem, a alzat
czykiem. 

Sedzia pokoju na zasadzie 133 art. ustawy 
o kal~ach wydał wyrok, mocą którego skazał Mei
sterhansa na 50 ruhli kary lub 10 dni aresztu. 

Tak więc sąd stwierdził te fakty, które kil
kakrotnifl podawaliśmy. 

KRONIKA. 
Dla Jasnej Góry. 

W dalszym ciągu złożono w naszej Redakcyi na 
rzecz Męki Pańskiej przy kla~ztorze Jasnogórskim: 

Z fabryki Korna ślusarze. 
Po 1'1:). l: Bulikoski, .Fornalski, Kosinski. 
Po kop. 50: Kli~, Banasikowski I, Banasi

kowski lI, Jeliński, Tafel, Panasiewicz, Kachelski, 
Marczeski, J\ilrowiński, Gut, Kiwzik, Feter, Przy
byszew~Ki, Popławski, Dobielewski, Szymański, 
Glas, Salamoński, Boruta. 

Po kop. 40: Jan, Adamski, Czai'necki, Wie· 
czorkowski. 

Po kop. 30: Gajeski, Szere, Wysocki, Wendler. 
Na Jasną Gurę złożone przez !lracGwników cen

tralnego warstatu mechanicznego Firmy 
"Karola Bcheiblera." 

Po rb. 1: Kaucz, Hawel jun., 75 kop. Bza
mowski kop. 60, Mstowski, Chwalinsld, Tokarski, 
Paczkowski senj., Paczkowski jun., po kop. 50. 
Kłaczyński jun., 40 lwp., Kłaczyński sen., Schultz, 
Kędzierski, Schwertner. Gerke, Skrzypiń~ki. 
Hawel s ; n., Piescbała, Voss, Róźycki, Adamski, 
Gawroński, Turkiewicz po kop. 30. Scieszko, 
Teper po kop. 25. Beg, Albrecht, Kirschtein 
Osińsld sen .. Jałkiewicz, Pociechowski po kop 
20. Gromadzki, Schetle Glocksin. Wasilewski 
Kalinsk i, Cybulski Sieroń, Nec, Jagielski, Micha
lak, Niewiadomski, Sztark, Mikołajczyk po kop. 
15. Górnicki, Osiński jun" Rymkiewicz po kop. 
10. Józef Kierzkowski 50 kop. 

Prędzalnia P. Pozl?ańskiego. 
Augustyniak, Rqbak, Fagasiewicz, Dimiter, 

BOl'llsiak, Wrubel, Zak, Pawlak, Lewandowska, 
Karczewska po kop. 50. Muler 40 kop. Pilecki, 
Grzelak, Jasczak, Duda, Rosiak, Kubiak, IV ozniak, 
Bedarek, Felczak, Plebanszka, Wistacz, S'wiet·
czyńska po kop. 30. Rosczak. Orjeja po kop. 
25. Augustyniak, Czarnecki, Gruszczyński, Lub
lin, Grabinszki, Walisiak, Wróńszki, Kaczpszak, 
Redkie, Buch, Pyskchla, Wojchoska, 1'y- l 
biuska, Błazejeska, Szczepaniak, Wronska, 
Olczak, Wozniak, Blaszczyk, Smoczynska, Jago-

. dzinska, Izydorczyk, Nasińiak, Kowalszka, Pod
gUl'ska, Grajek, Kąpielska, Olcksiewicz, Hef
man, Kosatka po kop. 20. Rogalski, Bochynski, 
Jankoszka, Witkoska, Maranda, Gaworska, Po-
kzywińska, c Fumańska, Manicka, Sibilska, 
Głuwczynska, Grasczewska, Malec, Wojcie-
choska, Jadlinska, Starosta po kop 15. Mar
ciniak, Kowalczyk, Leśniewicz, Swiątek po kop. 
10. Sinocha, Krysiak, Marciniak, Fronczak po 
kop. 5. 
Dobrowolna składka na nabożeństwo kościelne 
mające si~ odbyĆ w dniu św. Barbary roku. Pa-
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tron ki przemysłu górniczego od f(lrmierzów fa
bryki lIItlszyn. 

Otto Goldamer w Łodzi. 

KaczorkiewicI'. Komzinski, Lipinski po rb. 1. 
Wieniesk 68 kop., Skonka, Cyborowski, Swierszcz, 
Kołowamdd, Pfeifer. tizulc, Koskiewski, Ulatowski, 
Rekke, lJóbski. Laskowski , Koskiewski, Szeloll
gowl:lki, Marciniak, Wyzykowski, Meszcik, Gri!lich, 
Osiecki, Dozendo po kop. 60. Kieljanowicz: Cie
bocki. Pogodziuski, tikomfJiec, Gettler. Bzeguła, 
Ryszkow, TieDl 00 kup. 30. Liukie, Szafranski, 
Caciski po kop. 20. ŁakuUlski 15 kop. 

Dla Jasnej Góry. Dziś n,a ręce ks. Euzebiusza 
Rejrnana, przeora klasztoru paulińskiego na Jas
neJ 'Górze pJ'ilesłaliśmy pOCl'tą w dwóch przeka
zach za .J\'?!M kwitów pocztowych 191 i 192, 
rb. d w i e ś c i e. 

Po ogłoszeniu dalszych list składek, natych
miast będziemy wysyłali ks. Rejmanowi zebrane 
pieniądze . 

Pożyteczne wydawnictwo. Gubernialny inspek
tor podatkowy, p. Jordan Kański wydał tablicę 
rozkładu podatku przemysłowego i handlowego, 
jaki zacznie 'Jbowiązywać z dniem 13 stycznia 
roku przyszłego. 

W tablicy tej wyłuszczollo różne rodzaje 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, 
oraz wysokość podatku, jaki muszą ponosić. 

Ułożoną jest w ten sposób, Że każdy bal'dzo 
łatwo znajdzie kategoryę, do której je!~o przed
siębiorstwo należy. 

Zważywszy, że z nowym podatkiem mało kto 
jest obznajmic)lly, tablica powyższa może oddać 
poważne usługi naszym handlowcom i przemy
słowcom. Jest ona do nabycia u poborcy kasy 
P9wiatowej :r.a 20 kop. 

I I Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 
Osoby zgłaszające się do biura informacyjnego 
przy Stowarzyszeniu nauczycieli chrześcian, będą 
przyjmowali w bip,żącym tygoduiu nast~ptljący 
dyżurni członkowie, a mianowicie: w poniedzia
łek-pani Libiszowska, we wtorek'7"p. Kokowski, 
w śl'Odę-p. K. Goetzen, w czwartek-p. Tulin, 
w piątek-p. Wołczaski i w sobotę - p. Za
krzewski. 

Hołd. Dowjadujemy si~, że wkrotce będą od
prawione w świątyniach tutejszych nabożeństwa 
żałobne, za spokój duszy nieśmiertelnego wieszcza 
Adama. Mickiewicza. 

Szkoła handlowa łódzka. Rada opiekuńcza 
szkoły handlowej łódzkiej dbała o to, ażeby 
uczniowie, zostają~y pod jej zarządem szkoły, 
jaknajpr~dzej pi';,yswoili dobie obce j~zyki, prze
znaczyła rb. 2020 rocznie na wzmocnienie nauki 
tychże języków, a wskutek tego, komitet peda 
gogiczny wprowadza z dniem jutrzejszym w kla
sach przygotowawczych wyi~zej i niższej dodat
kowe lekcye konwersacyi niemieckiej i francu
skiej. Ponieważ kla::;a przygotowawcza niższa 
szkoły handlowej składa si~ z jednego oddziału, 
a klasa przygotowawcza wyższa z 2-ch równo
ległych oddziałów, w lekcyach więc konwersa
cyi fraucuskiej i niemieckiej ~lCzestniczyć b~dą 
4 klasy. Uczniowie tych 4-ch klas podzieleni 

"'zostali na grupy po 12 do 17 w jednej i każua 
grupa otrzymała osobną wykwalifikowaną nau
czycielkę· 

Każda z tych grup codziennie ma 1 godzinę 
konwersacyi bądź to fruncuskiej, bądź to .nie
mieckiej. Tym sposoóem w ciągu tygodnia przy
pada na każdą grupę 3 lekcye dodatkowe fran
cuskiego i J lekcye dodatkowe niemieck. Ponieważ. 
część uczniów włada już niemieckim językiem, lub 
też pobierają dodatkowe lekcye języków w do
mu, nie wszyscy wi~c uczniowie zapisani zostali 
na te lekcye dodatkowe. Utworzonych tym sposo
bem zostało 8 grup do niemieckiego i 13 do fran-
cuskiego. '. 

Dla dostarczenia przedmiotu do rozmów 
i ułatwienia prowadzenia takowych, sprowadzo
ne zostały kolorowane tablice, t. j. obrazki, 
przedstawiające najrozmaitsze przedmioty, z któ· 
rych francuskiemi i niemieckiemi nazwami b~dą 
się uczniowie obr.najmiali: 

Teatr. Na sobotniem przedstawieniu "Dzwo
nu Zatopionego" obecni byli przedstawiciele 
prasy warszawskiej pp. Karol Hoffman i Antoni 
Sygietyński.-"Dzwon Zatopiony" wypełni wszy' 
stkie wieczory bieżącegu tygodnia, aż do przy
szłej uiedzieli włącznie .. 

W czwartek, jako w dziell uroczystego Hwię
ta w teatrze nVictoria" o godz. 3-ej "Dożywocie" 

Fredry. na Ksi~iym Młynie "Robotnicy" E. Ma
nuela", "Przez wdzięczność" E. Lubowskiego 
i "Jeden z nas oienić tlie musi· W niedziele 
nast~pną w telltrze "VictOl:ia" n godz. 3-ej "Gęsi 
i gąl:lki", na Księżym Młynie "Ulicznik Paryski". 

Goście. Bawili w naszem mieście przez so
botę . wieczorem i w niedzielę mili nam goście, 
wspOłpracowniry prasy war~zawskiej pp, Karol 
Botl'm~m i AntolIi Sygietyński, publicyści i kry
tycy.-Pan Hoffman znanym jest odd~twlla, jako 
stały i gorliwy protektor prasy prowincyonalnej, 
którą wielu C81111enIi swemi pracami do dziś 
dnia zasila. 

Kasa powiatowa. N a kasę powiatową przy
chod.zą w tej chwili najtrudniejsza i llajmozol
niej sza praca- przyjmowanie podatku handlowe
go i przemysłowego. Pora w tym roku z powo
du przekształcenia podatku handlowego znacznie 
się opóźlllła, przytem nowe taryfy wymagają obe
znania się z nimi interesanta i urzędnika. 

Już w dawnych latach urzędnik podczas tych 
miesięcy musiał pracować w kasie do 12 godzi
ny w nocy i wychodził ztąd niezmiernie spraco
wany. Lokal kasy jest ciasny, niski, duszny. 
Dwunastu urzędników musi tu tą ciężką atmosfe
rą, tern nieznośnie dusznem powietrzem oddy
chać. 

W tych miesiącach, w których patenty bywa
ją wykupywane, oprócz zaduchu nie do zniesie
nia, panuje tropikalne gorąco. 

Wszak katla powiatowa łódzka robi ohrotu 
około 13 milionów rubli. 

. W tym roku te miesiące będą jeszcze strasz
llIejsze, choćby z tego względu, że cała manipu
lacya musi si~ odbywać wolniej. 

q z~ianie lokalu kasy powiatowej i powięk
szelll:l hczby urzędników potrzeba stanowczo po
myśleć, bo wreszcie już nie tylko samym urzę
dnikom, ale i publiczności staje się ten lokal 
trudnym do znie~ienia. 

Koncert .. Lutni". W sobotę dnia 3 grudnia 
odbył się drugi koncert "Lutni" w Sali kon
certowej przy ulicy Dzielnej. 

Ponieważ w teatrze wypadła premiera i przy
tem niezmiernie ciekawa, przeto społeczeństwo 
polskie rozJ woiło się. 

Na koncercie "Lutni" nie zebrało się tyle 
osób, jak zwykle. 

Siłą przyciągającą był występ p. :M. Kleczyń
skiej, córki nieodżałowanego muzyka, która po 
r:lZ pierwszy wzięła udział w sobotnim koncer
cie w Łodzi. 

Koncertantka odśpiewała aryę z opery .,Hal
ka" bardzo ładnie i z wielkiem uczuciem, w dru
giej zaś części "Piosenkę dudziarza"-:--Paderew
ski ego, "Łaskawą dziewczynę"-W. Zeleńskiego 
i aryę z opery "Rycerskość wieśniacza"-Masc:k
niego. 

Głos panny Kleczyńskiej czysty i dohrze wy
robiony, dykcya szlachetna, uczucia wiele. 

To też publiczność rozkoszowała si~ śpie
wem rodaczki i przyjmowała ją gorąco. 

Oklaski nie miały końca. 
Co do utworów wykonanych na sobotnim kon

cercie przez "Lutnię", zaznaczyć wypada, że 
koncert był mało urozmaicony, że pieśni, wyko
nane tego wieczoru publiczność łódzka już sły
szała niejednokrotnie. Wszak "Lutnia(' urzą
dza cztery do roku takie koncerty, na któ
rych bywają jedni i ci sami goście, więc mogła
b! "Lutnia" na każdy koncert choć część jakąś 
pleśni nowych przygotować. 

Chóry "L!ltni", choć znacznie uszczuplone, 
śpiewały onegdaJ bardzo dobrze, lepiej niź na 
innych koncertach, lub zebraniach, należy się 
więc spodziewać, że i przyszłe koncerty będą 
znacznie więcej urozmaicone, czego się publicz
ność ~d "Lutni" może spodziewać. 

Zawziętość. Jedeu z lokatorów zamieszkały 
przy ul. Piotrkowskiej ~ 81. wrócił dziś w no
cy w dobrze wesołym stanie do domu i zamiast 
iŚĆ na 3 pi~tl'l) do swego mieszkania, zatrzymał 
słę u takich samych drzwi na drugiem piętrze. 

Tam było zebranie. Gospodarz, stary żyd, 
przybyły z Rosyi, pochwycił lokatora i pomimo 
zapewnień stróża, p. N. lokatora z trzeciego pię
tra i kupca p. K., którzy r~czyli. że lokator za
dnych złych celów nie miał, uparty starżec po
prowadził do cyrkułu, gdzie rzecz się wyjaślliła. 
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Teatr. 
"Dzwon zatopiouy,' ba~ń clnt1hatyczua w 5 aktach przez 

Gerharda Hanptmana. 

Wielki dramaturg niemiecki, twórca "Tka
czów," .Hanusi" i "Dzwonu zatopionogo' Ger
hard Hauptman, to nie przeciętny autor, do kto
rego możnuby Z~U!t()sować zwy kłą miarę. 

To. pisarz na wskroś wRpółczesny, l!kupiający 
w sobie wszystkie ~Ole, nadzieje i wierzenia 
nal!zej epoki, to twórca, którego polotu żadne nie 
krępują wię" ·y, szybujący ku t!łońcu, ku ideałom 
drogą, którą własnemi piersiami tOl'Uje, potęgą 
swego geniuszu cienie jej rozprasza. 

By go pojąć i należycie wyświetlić, trzeba go 
postawić na szerokiem tle teraźniejl:lzycb prądów 
i kierunków literackicb, teraźniejszych stmmnków 
społecznycb. 

W ówczas dopiero utwory jego, oblJk na~urali
styc~n~go podkładu płomiennej fantazyi, symboli
wtyki I poetycznego nastrojn zl'ozumiałemi się 
stana. 

Rozbierając utwory Hauptmana akt po ukcie, 
scenę po scenie możnahy zarzucić mu \lsterki 
pod względem budowy i treści, hrak akeyi, zbyt 
dłngie filozoficzno-społeczne rozprawy, niedość 
platystyczne uwydatnienie figur i pewue niekoll
sek wencye w cbarakterach jego bohaterów i bo
haterek. 

Usterki te atoli, niezmieruie (h'obue, sowicie 
wynagradza szeroki rozmach, sceny po szekspi
rowl:!ku traktowane i ta nieuchwytna dla prze
ciętnego słuchacza, a jeduak pełna podziwu głę
bokość myśli, nadająca utworom wielkiego dra
maturga niemieckiego odrębną, j~mu tylko wła
ściwą cechę, tworząca z nich p,ałe traktaty filo
fic~no-społecz.ne, pobudzające umysł do głębszego 
wlllkallla w lch treść, do poważnych rozmyślań 
nad zagadkami naszego bytu. 

Rodzai talentu Hauptmana w zgodnej harmo
nii łączy w swej twórczości upodobanie do na
turali~mu ze światem marzeń i fantazyi, w kun
sztowną splata wiązankę oba te światy, przez 
umiejętnie zestawione kontrasty, tworząc artysty
czną cało~ć, którą nie dość zro~umieć, lecz od
czuć potrzeba. 

'l'rudne to zaiste zadanie opowiaunć treść je
go utworów, zimnym skalpelem krytyki l'o~człon
kowywać to, co w głębokim jego umyśle poczęte 
na lotnych skrzydłach fantnzyi ku wyżynom hie
gnie, ku światłu i słońcu, do odwiecznego źródła 
wszechrzeczy. 

~Dzwon zatopiony" po raz pierwszy odegrany 
w ubiegłą sobotę na naszej scenie, to na tle 
bajki ludowej uplastyczniona dążność ludzkości 
całej, wspinającej si~ z szarych i po~iomych pa
doł_w ziemi w krain~ ideału, hen ku wyżynom, 
gdzie wzrok nie sięga, gdzie myśl jeno na lot
nych skrzydłach fantazyi szybuje, w świat in
ny, w świat odmienny, zaludniony tworami wyo
lH'ażni. 

Henryk, odlewacz dzwonów, mistrz w swej 
sztuce wykonał dzwon dla wiejskiego kościołka, 
przytulonego w górach, do wysokich szczytów 
w koronie z jodeł, których szum i poświst sza
lejących wichrów zagłuszać będzie granie dzwo
nu, niosąc przed tron Przedwiecznego skargi 
i bóle, radości i u pojenia ludzkie. 

Za sprawą szatańskiej mocy, toczącej bój od
wieczny ze światłem, dzwon n samego celu po
dróży stacza si~ w głębie jeziora, a za nim leci 
w przepaM i jego twórca-człowiek. 

Za ciasno mu było na ziemskim padole, piął 
się ku wyżynom, nie bacząc na pl'~epaście, bro
njące dostępu do krainy słońca. 

Złamany i potłuczony o granitowe krawędzie 
przepaści, z resztkami tlejącego żywota W' roz
bitej piersi wlecze się mistrz Henryk ku leśnej 
polance, owianej szumem jodeł i zniemożony pa
da na traw q u progu chatki baLy Jagi, czaro
wnicy. 

Tu spotyka go rusałka leśna, półdziecko, pół
dziewica, marzenie na jawie, co mu ostatnie chwi
lc życia osłodzi. 

Z objęć jej wyrywają go ludzie i niosą na 
ziemię do chaty ojców, gdzie ziemskie oczekują go 
obowiązki, dwoje dziatek i żona pełna niepokoju, 
gotowa jego życie własnem okupić życiem. 
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jącej życia iskierce, nie uchronią go od niedołę
stwa, gorszego nad śmierć samą. 

Jak ludzkość, gdy struci ideały, ~dy połamie 
skrzydła, które ją na wyżyny wzn08iły wlec on 
będzie żywot nędzny, pełen bólów i cierpień. 
LeQz istnieje cudotwórcza siła odrodzenia ~ mi
łość_ 

W stanowczej cbwili zjawia sie ona w komna
cie umierającego odlewacza dzw~nów, w postaci 
rusałki w dziewczyn q wiejską przeobrażouej 
i czarodziejską mocą przywraca mu siły i mło
dość, a wraz z nią młodzieńcze hleały i zapał 
młodzieńczy: 

Jak ludzkość prze~ ideały odrodzona pójdzie 
na wyżyuy, knulząc wszelkie przeszkody-tak 
i upos taciowanie jcj Ild:;tl'i'. Henryk orlim lotem 
wzbija siq na s~czyty gÓl' niec!ostępnych, hy t.nm 
ua ich wierzchach ujarzmić siły przyrody, uoso- L 

bione w gnomach, karłach i kmsnoludkach; w dzie
dlinie słońca odlać d~won potężny, któregu gra
nie z wier~chołka gÓl' obwieści światu, że się 
dlań nowe narouziło światło. 

Lecz człowiekowi nie wolno potargać więzów 
kr~pujących go z ziemią, o ziemskich zapomnieć 
obowiązkach. 

Cbociaż na niedostępne wdarł by się wyżyny 
glos obowiązków ziemskich na ziemię go spro
wadzi stawiając przed oc~y, jako wyrzuty su
mienia, widm(~ jego 06al', którl"l na wolę losów 
porzucił. I Henrykowi upojonemu miłością rusał
ki, jego ideału, a zapominającemu o żonie i dzie
ciach, które na ziemskim pozostawił padole, 
wil!ma zmarłych dziatek stają przcd oczyma 
1. dzbankiem gorzkich łez pełnym, łez matki i żo
ny, co złamana rozpaczą po utracie męża i dzie
ci na dnie jeziom s~ukała ukojenia. 

I jego głos zatopionego dzwonu z marzeń 
ohudził i z wyżyn na ziemi~ powołaL Al e w tej 

. przełomowej chwili nadludzkich nieomal cierpień, 
Henryk precz odpędza rusałk<!--ideał, łamie więc 
skrzydło, co go ku I:lzczytów wyniosło 

Powrócił na ziemię, na której nic już nie 
miał do czynienia po stracie dziatek i żony, 
więc ra~ jeszcze w?uija siq na. wyżny.-Zapóźno 
niestety! Nie ma już skrzydła, nie ma Jego ru
sałki; została żom~ wodnika i z nim razem 
w chłodnej wód atmosfel'?c przebywa. Na tej 
samej polauce, na której po raz pierwszy ujrzał 
swą rusałkę pada on uez sił, by już więcej nie 
powstać Chciałby raz jeszc~e ujrzeć swój ideał, 
więc wzywa pomocy czarownicy. Baba Jaga uale
wa mu trzy kunk;, trzema gatunkami wina: białym, 
czerwonym i żółtym. Henryk wychyla najpiel'w 
dwie czary z białem winem-symbol życia ziem-

_ ski eg-o i z czerwonem-symbol snów i mar~eń. 
Widzi ua chwilę dawną swoją kochankę, ale 

nie kraśna to już dziewoja, pełna czaru i uroku, 
lecz blade widmo zmięte i znużone. Ona mu 
świeże i wiosenne ciało dziewicze oddała, a ou ... 
zepchnął ją na zimne dno studzienne. 
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tudzież p. Bartoszewskiej w roli baby-Jagi. Da
lej piękną, pełną czaru, poetye~ną rnl:lałką była 
p. Ol'don,-dzielnym w mierze utrzymanym Hen
rykiem p. Sosnowski i wcale poprawnym Kozo
dojem p. Mielnicki. 

Podnieść nam jeszcze wypada g'l'ę p. Pankie
wic~ w roli lVlagdy, żony Henryka, p. Zaleskiej 
w roli sąsiadki i p. Szobel'ta z wielkiem zrOzu
mieniem rzeczy i powagą grającego rolę księdza. 

S. L. 

Teatr popularny. 
Na wczorajsze widowisko popularne na "Księ

żym l\1łynie U wybrano "Maryę Joannę", dramat 
mie~z{!zańt!ki pp. Dennery i Malian, tłumaczony 
z f'runcurlkiego pl'zez L. Halpel'ta. Jak wszystkie 
przeróbki z powieści, tak i Marya Joanna jest 
zlepkiem pojedyńczych obrazów doŚĆ zręcznie 
z sobą spojonycb, tudzież zbiorowiskiem różnych 
scen i nieprawdopodobnych powikłań o silnie 
dramatycznym nastroju. Licznie zebrana pu bli
czność, przeważnie ze sfer l'obotuiczych, bawiła 
się dobrze, lecz dość ozięble przyjmowała sztukę. 
jakkolwiek zawiera ona wiele scen żywo napisa
llych i oprócz silnego podkładu dramatycznego 
I:!j)orą dozę komizmu. Osnowa atolj dra.matu, 
oparta na st03l111kach nam obcych, postacie z in
nego świata, nieZD:lllego naszemu robotnikowi, 
nie mogą przemówić do jego serca i umysłu tak, 
jak uczynili by to boha.terki i bohaterowie swoj
scy. Zapewne byłoby ł) wiele lepiej i dla spra
wy pożyteczniej, gdyby popularne widowiska 
składać się m()gły jedynie ze swojskjego reper
tuaru, lecz }Ja nieszczęście jest on tak ubogim, 
że niepodobna Lyłoby wypełnili nim kilkanaście 
z rzedu widowisk. 

Dramat w ogólnych zarysach grany był zu
pełnie dobrze, chociaż u niektórych z urtystek i 
artystów zauważyliśmy pewne negliżowanie się, 
słabe pamięciowo owładnięcie 1'ól a nawet do pe
wnego stopnia ich lekceważenie, co I:!tanowczo 
miejsca mieć uie powinno. Gra na deskach sce
nic~mych popularnego teatru to obowiązek oby
watelski, którego lekcewa';'yć nie wolno. Zrozu
mieli to artyści tego pokroju co pani Wróblew
ska i pan Różański, z których pierwsza trudną 
rolę i\Iaryi odegrała z właściv.'ym jej talentem i 
sumiennością, a drugi, pomimo, że wieczorem cze
kała go bardzo trudmt rola Wodnika w "Dzwo
nie zatopionym" rolę czeladnika Bertranda ode
grał hardzo starannie. Poza tern wyróżnić jesz
cze należy p. Wisłocką w roli ociemniałej babki 
i p. Zaleską, dystyngowaną hrabinę du Bussieres 
oraz p. Krzyżanowską dość popra.wną w roli 
Małgorzaty, przyjaciółki Maryi. 

S. L. 

z WARSZA 'VY. 
Symbol złamania kobiety, przez urutalną miłość 

mężczyzny. To i owo. Warszawa posiada jedną bardzo 
Nie pora już do nocy pow!'ócili majowej, uie piękuą instytucyę, o której może mało wiecie 

p')r3 słodką nucić piosenkę. Zycie ucieka ... C~as czytelnicy, a która jednak oddaje duże usługi 
do mogiły. Rusałka podaje mu trzeci pullar z pły- i odznac~a się wielką żywotno~cią· Instytucyą 
nem żółtym-puhar śmierci. tą jest przytułek pod wezwaniem św. Zofii, ce-

Henryk umier:t, ale duch jego budzi sie lem zaś jego jest przytulać dziewczęta opusz-
w promieniach slońca na wiekuiste życie. czoue, lub też r.aniedbane przez rodziców. 

Taką jest mniej więcej osnowa ;., aś ni , w któ- Będąc przyjętą do zakładu, dziewczynka 
rą Hauptmau potęgą swego geniuszu wcielił uczy się wszystkiego, czego fach kobiecy dostar
wszyrltkie bóle i raduści ludzkie, dążenia i aspi- czyć może. Wychodzą wiec stąd: zdolne kuchar
racye, zawody i cierpienia, wszystkie więzy krę- ki, szwaczki, pończoszarki i t. p., jednem sło
pujące ducha i wszystkie jego moce. wem pożyteczne społeczeństwu pracowniczki, 

Dyrekcya naszego teatru, reżyserya i artJści które w innych warunkach mogłyby wejść na złą 
pojęli, że stoją wobec niezwykłego dzieła, to też drogę· 
z niezwyklym zapalem i pilnością przystąpili do Przytułek istnieje od lat H-tu, niedawno 
jego wykonania, nie szcz~dząc kosztów, trudów jednak przeszpdł pod opiekę warszawskiego To-

I i pracy, byle należycie wywiązać się z zadania warzystwa dobroczynności, nic więc dziwnego, 
Dyrekcya uczyn.iła co tylko w miarę jej sił że dotychczas znajdował się li tylko ~a losie 
i śl'odMw, możliwem było do wykonania, by osób dobrej woli. Takich jednak nie zbrakło, 
piękne dzieło Hauptmana w piękną przyozdobić a główne zasługi około rozwoju instytucyi poło
sza.tę. Dekoracye, zwłaszcza prześliczne widoki żył poprzedni, główuy jej opiekun p. Antoni 
górskie w akcie pierwszym, trzecim, p.zwartym Kudasiewicz. Działalność jednak licznych człon
i piątym, l'ekwi~yty i maszynerye nie pozosta- ków jest niczem w por6wnaniu do tego, co zro
wiały nic do życzenia, bo też nic lepszego, bar· biły i robią dla przytułkn trzy jego opiekunki, 
dziej efektownego nie dałoby się urządzić na na- w osobach sióstr Michel. 
szej scenie. I Zacne te kobiety oderwały się zupełnie od 

Ziemskie starania nie wrocą już Henrykowi 
sił utracon,}' ch, a jeśli nie d opuszczą zgasnąć tle- . 

Panu Winklerowi należą się serdeczna podziE}- świata i poświęciły wszystkie swe siły i fundusze, 
ka i hołd uznania za wyśmienite wyreżysel'vwa- I jakie posiadały, dla dobra zakładu. One to zaj
nie sztuki, a wszystkim prawie bez wyjątku mują się dziewcz~tami. uczą je, gospodarują ca
artystom s zcr,ery oklask za .lei wykonanie. . , łym przytułkiem, jednem słowem są dla niego 

W pierwszym zaś szeregu należy postawić wszystkiem. Takich ludzi mało się spotyka na 
wyśmienitą grę p. Różańskiego w roli Wodnika, ! świecie. i zresztą nic to dziwnego. 
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Nie tak to łatwo poświęcić się dla drugich! 
Szczupłe fundusze zakładu św. Zofii po

większyła kwota z piątkowego przedstawienia 
w "Dolinie". urządzonego staraniem głównego 
opiekuna p. Stanisława Pawińskiego. Spektakl, 
który był nader urozmaicony, składał się z 2-ch 
części, a obie należały do miłych niespodzianek 
dla lioznie zebranych widzów. Ujrzeliśmy więc 
wesołą komedyjkę Jordana ~ Polowanko", po któ
rem p. Jezierska odśpiewała piosenkę Galla, 
a p. Jagielski wypowiedział z powodzeniem wy
jątek z "Kirgiza" Zielińskiego. Część I zakoń
czył p. Trojanow~ki pieśnią z "Nabuchodonozo
ra" Verdiego. Główną atmkcyą wieczoru stano
wił dyalog "Przyparty do muru", wypowiedzia
ny przez p. Przybylskiego i pannę Trzeciewską· 
Autol' "W icka i W ~tcka", przedzierzgnąwszy się 
w aktora, pokazał, że może nietylko ładnie pi
sać, ale i ładnie mówić. 

A teraz czytelnicy pozwólcie, że od tego mi
łe~o przedstawienia zrobię skok do obrad 
w sekcyi handlowej. Piątkowe obrady sekcyi 
były nader interesujące, dzięki p. St. Kempnero
wi, który wypowiedział odczyt o "Organizacyi 
statystyki handlowej". Lubo l;:westya ta jest być 
może, trochę za specyalna, sądzę jednak, że za
interesuje was, dlatego też pozwolę sobię przy
toczyć krótką treŚĆ odczytu. 

Statystyka w handlu odgrywa wielką rolę, 
nagie jej cyfry mają wielkie znaczenie dla han
dlowca, bo prowadzą do ekonomii. Tymo'lasem 
wskazówki staty8tyczue są u nas bardzo mało 
usystematyzowane, mało rozwinięte i źle upo
rządkowane. W krajach zachodnich tymcza8em 
dzieje się wręcz przeciwnie, tam statystyka han
dlowa stosuków ekonomicznych dosięgła wielkiego 
rozwoju. Tam wszystko, co ma tylko związek 
z handlem na niej ~ię opiera. 

Pan Kempner zatem proponuje, aby i u nas 
przeprowadzić badania statystyozne, zal'azem 
wskazuje, w jaki 8posób wziąć się do tego. 
Chodzi o to, ażeby z góry obrać sobie te przed-

. mioty, nad ktbrymi badania mają być przepro
wadzone. Obecnie pole działalności ekonom,icznej 
należy podzielić na kilka części i części te wy
pełniać, rzecz oczywista, że najprzód danemi za 
przeszłość, później za przyszłość. N a zakończe
nie p. K. wyłożył zebranym krótki szkic kosz
torysu urządzeniu statystycznego. 

Prelekcya wywolała nader ożywioną dysku
syę, w której wzięli udział liczni przedstawiciele 
tutejszego handlu i kupiectwa. Z. S-r. 

Korespondeneya. 

(;elle1l'tt 28 listopat/a. 
Od a-ch miesięcy 'l.najduję się w Genewie, 

miejscu, gdzie ser i zegarki, łącząc się z sobą, 
roznoszą po dalekim świecie sławę tych wy
rouów. Jeszcze tak zdaje si~ niedawno byłem 
między swoimi, dziś jestem między obcymi. A 
iednak pobyt ten lIa obc~yźnie, który trwać bę
.dzie lat parę, nie wydaje mi Si~pl·zykrym. 

Helweci genewscy, a raczej francuzi, są na
rorlem przyjemnym, sympatycznym i uprzejmym. 
Cudzoziemców lubią, a lubią ich choćby dlate
go, że ciągną z nieh korzyści. 

Powszechuie wiadome są te sumy, które 
wpływają rok rocznie do kieszeni szwajcarskich 
<>d samych turystów. 

Polaków w Genewie jest wielu dzielą się 
na dwie grupy. 

l\Iiejscowa młodzież uniwersytecka, czyli tak 
zwana młoda polonia, dla odróżnienia od starej 
czyli emigracyjnej, szykUJe się do wspaniałego 
zjazdu młodzieży polskiej, który tern samem po
łączony b~dzie z obchodem jubileuszu Mickiewi
czowskiego. 

Dnia 23 grudnia, t. j. w samą wigilią 
Bożego Narodzenia całą masą udajemy się do 
Lausanny, gdzie odbędzie sią Ul'oczysiość wmuro
wanie tablicy pamiątkowej w gmachu miejscowej 
wilzechnicy, poczem wieczorem nastąpi powrót 
<lo Genewy i wigilia ogOlna przy jednym stole. 
Następnego dnia 25 odbędzie się wspaniały kon
cert ze swojskich naturalnie alLatorskich sił zło
żony i zakończony wielkim balem tańcującym. 

Po~zatem są w projekcie najrozmaitsze inne 
zabawy i p08iedzenia, które przez całe 5 dni 
trwać mają, ale to już chyba będzie mniej cie
kawe. 
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Wiad<>mem już wam jest zapewne zakończe
nie sprawy mordercy cesarzowej Elżbiety, nie 
będę się więc nią dłużej zajmował na tem miej
scu a ograniczę się tylko do kilku szczegółów. 

Smutną tą sprawą, jak to zresztą zwykle by
wa, u lias na miejscu daleko mniej się intereso
wano, o niej mówiono i pisano, aniżeli gdziein
dziej w Europie. 

Nie wielkie wrażenie sprawiła na nas kara, 
na jaką skazano Luccheniego, może więcej poru
szyło umysły jedno obostrzenie tej kary, a mia
nowicie to, że podczas całodziennej pracy, jak 
i w chwilach od niej wolnych, a dla odpoczynku 
i SilU przezuaczonych nie wolno ,mu pary z ust 
wypuścić, czyli inaczej mówiąc przez cały czas 
trwania doczeFlnej wędrówki nigdy i do nikogo 
odezwać mu się nie wolno, z wyjątkiem jeduego 
kwadl'ansu na miesiąc, kiedy to można go od
wiedzać. 

Zbrodnicze zaś narzedzie mordu 'l.nisz~z 'ne 
zostało przez ogień i wod·ę tak, że śladu zeń nie 
pozostało. 

Wreszcie jak już wam z gazet wiadomo, obie
cującyten młodzielliec, któremu dalszą karyerę 
pl'zerwano, niezrównanym cynizmem przeszedł 
chyba wszystkich swoich wielkich współwyznaw
ców. Był ale Bogu i sprawiedliwości dzięki, już 
go niema. 

Na zakończenie słów kilka o tutejszym uni
wersytecie. 

Z pośród licznych sił, które tenże posiad:.t, 
wymieni Ul dwie, w osobach profesorów: Laskow
skiego (anatom) i Winiarskiego (socyolog.) Wykła
dy obydwóch ciesl,ą 8ię tu dużem i zasłużonem 
powodzeniem. 

Al. Z. 

z kra j u. 

Płońsko l\Iinisteryum spraw wewnętrznych 
zatwierdziło urz~dzen:e tutejszych sal przyjęć cho
rych, or.az ambulatoryum. 

Otwarcie zakładu, którym zawiadywać będzie 
lel·m'z miejski, nastąpi po uprzedniem obejrzeniu 
zakłudu przez delegowanych warszawskiego wy
działu lekarRkiego. 

Biedni korzystać będą z pomocy lekarskiej 
bezpłatnie, za porady zaś w ambulatol'yum obo
wiązani są opłacać jednorazowo 30 kop. 

Z uzbieranego tą drogą funduszu rada powia
towa hędzie utrzymywała felczerów. 

Kielce. Zgrom&dzellie reprezentantów kasy 
pr;"emyslowc6w kialeckich przesyła do ministe
ryum ~ktlrbll podanie o zezwolenie na otwarcie 
knsy pożyczkowo·os;"czędnościowej, opartej na 
normalnej m.tawie dla instytucyj drobnego kre
dytu. 

KHsn pożyczkowo-o~zczędnościowa po zapro
wadzeł in Towarzystwa wzajemnego kredytu ma 
zastąpić dzisiejszą kasę pr'l.emysłowców. 

- Hutę szklallą "Leonów" w Kielcach, jak 
to już raz zazuaczyliśmy -- nabyło Towarzystwo 
udziałowe belgijskie za sumę 200,000 rb . 

Towarzystwo przystępuje do eksploatacyi 
z l,apitakm 1,250,000 fi'anków, podzielonym na 
12,500 akcyj stufl'ankowych, całkowicie w Bruk
selli opłaconych. 

Nowa kompania zt1.mierza dotychczasowe pro
dukcye huty zn~~czllie rozszerzyć przez wyrabia
nie przedmiotów galanteryjnych, a mianowicie 
szkła taflowego do lU8ter itp. 

Strzemieszyce. Praco,"vnicy kolei iwangrodz
ko-dąbrowskiej zorganizowali tutaj orkiestrę a
matOl·ską· 

Orkiestra pozostaje pod kiel'llnkiem (znanego 
kapelmistrza p. Grzegorza Lanckorońskiego, po
stęp zaś uczących się znaczny. 

Z Płocka. (Kasa pl'l.ezol'llości). Płock zabły
snął pięknym przykładem: 

Według słów "Ech płockich i łomżyńskich," 
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. Z PETERSBURGA. 

Według informacyi "Petersb. wied. u, na 
wniosek Towarzystwa księgarzy moskiewskich. 
poparty przez takież Towarzystwo petersburskie, 
wkrótce ma się odbyć zjazd księgarzy i wydaw
ców, celem wyjaśnienia potrzeb księgarstwa. 

_. Izba rozrachunkowa Banku państwa w Pe
tersburgu rozpoczęła swoje czynności z d. 29-m 
z. m.; w tym d.11u pierwszym obrOt ogólny prze
chodził 2 i miliona. 

- Za przykładem Warszawy, a ostatnio i 
M()skwy, Petersburg Ilrządza "Pogotowie ratun
kowe"; w tym celu zaproszono specyalistę z Pa
ryża p. Henryka Nachtel'a, organizatora t. Z. 

"ambulances urbaines". 
-- W dniu 1 b. m. rozpoczęły się w radzie 

do spraw kolejowych. pod przewodnictwem to
warzysza ministra Petrowa, obrady nad zmianą 
przepisów co do przewozu kolejami węgla kamien
nego, mianowicie nad skróceniem czasu ładowa
nia wagonów na stacyach wysyłających węgiel, 
--celem zwiększenia w ten sposób obrotów węgla
rek, na których brak skarżą się wciąż przemy
słowcy węglowi. 

- Członek rady komisyi gubel'llialnej char
kowskiej, w godności kamerjunkra Najwyżdzego 
Dworu a. k. k~. Łobanow Rostowski, jak dono
SI Wal·sz. Duiew., został p. O. wicegubernatora 
Warszawskiego. 

- Według sprawozdania .,Praw. wiest.", do 
konkursu na pozostanie przy akademii wojskowo
lekarskiej w Petersburgu stawało w d. 28-ym z. 
m. ~7 wychowańców tejże akademii, z których 
9 utrzymało się na konkursie, a między nimi 
pp. Tomaszewski, Zimnicki i Skrobański; dwaj 
pierwsi kształcić się będą dalej kosztem akade
·mii, ostatni pozostaje na własnym koszcie. 

- ~Praw. wie!ltn." ogłasza, że w urzędzie 
pocztowym. w Rajgrodzie, w gub. łomżyńskiej. 
otwarto wydział pomocniczy telefonicwy do przyj
mowania - telegramów w komunikacyi wewnę
trznej. 

- Ministeryum komunikacyi odroczyło ter
min wprowadzenia w wykollanie pl'zepisów eks
ploatacyi technicznej kolei, oddanych do użytku 
publicznego przed d. 13 lipca r. p. 

- "Birż. wied. u donoszą, iż ministeryum 
spraw wewnętrznych, w porozumieniu z ministe
ryum komunikacyi, rozesłało guhernatorom okOl
nik wyjaśniający. że wywłaszczanie gruntów na 
rzecz kolei powillno być dokonywane ściśle we
dług warunków, podanycll w Najwvższych Uka
zach; okólnik wywołany został dostrzeżonemi wy-

. padkami umów dobrowolnych, zmieuiających w 
praktyce 1.A8ady, omówione w Ukazach o wy
wła8zczenie. 

- istniejący w Petersburgu instytut elektl'o
techniczny ma być przekształcony na wyższy za
kład naukowy, dziś bowiem iustytut przeważnie 
zaspakaja potrzeby wydziału poczt i telegrafów; 
do komisyi pracującej nad projektem przekształ
cenia, wchodzą profesorowie Merczyng, Koturnic
ki, J egorow, dyrektor instytutu dróg i mostów 
Gers~wanow, rz. r. st. Ł<.Lngowoj, przewlldniczą
cy zaś towarzysz ministra komunikacyi Petrow. 

li O Z M A I rr O S CI. 

Delegaeya pracy kobiet. Przy licznym udziale 
pań odbyło si~ wWar8zawie zebranie Program obej

; mował dwa odczyty pani Rościszewskiej: ,,0 wspól
I ności między mieszkańcami wsi i miasta", oraz 

,,0 gospodarstwie kobiecem", Prelegentka wyka
zała, że istnieje między paniami, 1ilieszka.jącemi 
na wsi i w mieście szereg wspólnych potrzeb 
gospodarczy oh, których załatwienie jest koniecz
nem. Do bardzo pilnych należy sprawa wykształ-

. kasę przezol'llości na zasadach równych wkładów 
robotników i właściciela założył przy fabryce l 
swojej Margulies. 

cenia w gospodarstwie. Założenie gospodarczej 
szkoły dla pań, a obok niej dla sług, jest rzeczą 
konieczna. 

Zgroniadzenie poleciło komisyi, aby tę spra
wę bliżej rozpatrzyła i na jednem z następnych 
zebrań przedłożyła odpowiednie wni·)ski. 

Robotnik płaci jedną kopiejkę od zarobionego 
rubla, równą sumę wkłada właściciel. 

Zebrana suma wnoszona bywa do oddziału 
Banku Państwa, a z nagromadzonych fllnduilzów 
l'obotnir.y będą czerpali zasiłki w razie choroby, 
lub innego wypadku, wymagającego pomocy ma
teryalnej, według uznania trzech, z pomiędzy si e-

- bie wybranych pracowników. 

- W pewnym związku z tym przedmiotem była 
następna sprawa, objęta porz~dkiem dziennym. 
Millisteryum rolnictwa zwróciło się do Towan.y
siwa rolniczego w :Mińsku z zapytaniem, jakie 
rodzaje szkół gospodarczych dla kobiet uważa 
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za najlepiej odpowiadające dzisiejszym potrze
bom. :JIinisteryum stawia do wyboru cztery ty
py szkół: 1) dla kluczni c, 2) dla specyalistek, 
:3) średnią i .:1:) niższą szk ołę gospodarczą. Nad 
doniosłą tą także i dla nal:!zego kraju kwestyą 
wywiązała się wczoraj żywa dyskusya. Nasze 
panie wyraziły opinię, że najbardziej pożądane 
byłyby niżl:lze sz~oły oraz zakłady, w których
by mogły si~ kształcić specyalistki w pewnych 
gałęziach gospodarstwa kobiecego. 

O znęcanie się. Przed 1 departamentem kar
nym izby sądowej warszawskiej stanął kapitan 
Aleksy Prochorow, b. policmajster m. Płocka, 
obecnie p. o. naczelnika straży ziemskiej, jako 
oskarżony o znęcanie się w czasie pełnienia obo
wiązkaw służby. Akt oskarżenia opiewał w stresz
c>~ell iu: 

W roku zeszłym z klubu oficerskiego w Płoc
ku skradziono srebra stolo we, wartości 800 rb. 
Podejrzenie padło na żołnierza Michała Aleksie
jewa. Prochorow zamknął go w jednym z dal
szycll pokojów swojej kancelaryi, tkazał mu zrzu
cić . ubranie zwierzchnie, a nal:!tępnie zapytał, 
gdzie ukrył srebro. Aleksiejew zapewniał solen
nie, że nie wie o niczem. Wówczas Prochorow 
obił go rzemieniem tak strasznie, że Aleksiejew 
9mdlał. Pokrwawiónego odesłano do aresztu. 
.sledztwo stwierdziło, że Aleksiejew leżał w szpi
talu 7 dni, a przez dni 10 nie widz,il!-ł na jedno 
oko. że otrzymał. przeszło sto razów. I::iwiadkowie 
reznali, że słyszeli, jak Prochorow wołał: "Za
biję cię, jeżeli srebra nie wskażesz!" na co 
Aleksiejew odpowiadał: " Wola wasza". N a tej 
podstawie ProchOl'ow został pociagnięty do od
powiedzialności sądowej. Prochorow tłómaczył 
się, że Aleksiejew odpowiadał w czasie badania 
bardzo hardo i dlatego hił go rzemieniem zresz
tą cienkim. Izba sądowa przy uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących (służba nieskazitelna) 
skazała Prochorowa na trzy tygodnie aresztu 
na odwachu. 

Ostatnie wiadomości. 
Związek ekonomiczny. 

Agent związku wszechniemieckiego poseł do 
parlamentu dr. Lehr z Berlina wypowiedział 
w Poznaniu odczyt o konieczności połączenia sie 
środkowej Europy w związek ekonomiczny. :M6w: 
ca rozróżni~ cztery wielkie gmpy ekonomiczno
polity.czn~: . I::ir?dkow~ Europę, Rosyę, Anglię z jej 
kolomaml l Stany Zjednoczone Ameryki północ
nej. rrrzy ostatnie e;rupy zdaniem mówcy mają 
o wiele lepsze warunki niżeli pierwsza' rolnictwo 
i 'przemysł w~iąż. tam wZ~'astają a wieiki kapitał 
memałe oddaJe Im usługI. Dla przeciwdziałania 
ich przewadze ekonomicznej powinnyby zawrzeć 
związek z Niemcami wszystkie państwa Brodko
wej Europy. Rosyjsku. polityka ekonomiczna da
ży .z powodzeniem do jaknajwiększQgo wywoz'u 
sn-olCh surowych produktów, pl'zytem usiłuje 
ograniczyć wwóz zagranicznych produktaw prze
mysłu. Rok 1881/2 był dla Rosyi rokiem nie
urodzaju, pomimo to wywóz jej przewyższał 
wwóz o 462 miliony marek. 

Rozwój ekonomiczny Rosyi z każdym rokiem 
wzrasta a wielka kolej syberyjska stworzy nie
tylko nowe rynki zbytu, lecz także nowe pola 
produkcyjne. Bawełny dostarczą Rosyi ile jej 
zapotrze?uje jej posiadłości azyatyckie. Rosyj
ska polityka ekonomiczna utrudnia. innym kra
jom zbyt produktaw przemysłu nie tylko II sie
bie lecz i w krajach podległych jej ~wpływom. 
W podobny sposób postępuje i Ameryka, zaO'ra
żając nie tylko niemieckiemu cukrownictwu, lecz 
także i przemysłowi wyrobów żelaznych i stalo
wych, tymczasem utworzenie związku pan-ame
rykańskiego jest już tylko kwestyą czasu. An
glia i dziś jeszcze jest widowiskiem wszechświa
towego handlu i przemysłu, w których udział jej 
wynosi vrzeszło 50 pl'.. Wszelki mch handlowy 
europejski, przynajmniej w połowie odbywa sie 
na okrętach angielskich. Francya, Portugalia i I 
Hiszp~nia przez Anglię utraciły swoje kolonie za-
morskIe. l 

W obec wielkich obszarów ROdy i i AmeI'yki 
tudzi~ż kolonij zam~rskich Anglii, państwa Środ- I 
koweJ .Europy powl11ny połączyc się w celach 
ekonomICznych. Potrzebę takiego przymierza f 

uznał na~et słynny francuski ekonomista Leroy i 
de BeaulIell ale połączył jego urzeczywistnienie I 
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z żądaniem zwrotu Alzacyl i Lotaryngii.. Takiej 
propozycyi Niemcy przyjąć nie mogą. Ze zwią
zek ekonomiczny państw Srodkowej Europy jest 
możliwym, wynika ztąd, że większość tych państw 
nie jest wywozowemi ani też przemysłowemi. 
Związek ten przedstawiałby wielkie pole zbytu 
zdolne do rozwoju pi'zez odgraniczenie wysokiemi 
cłami od wspólnych przeciwnikaw. Gdyby Niem
cy zawarły ekonomiczne przymierze z Austro-We
grami niezawodnie pociągnie ono ku sobie Wł~
chy, Rumunię, a może nasze państwa półwyspu 
bałkańskiego, wreszcie Szwajcaryę, Belgię i Ho
landyę· 

Wszechniemiecki związek pragnie tylko eko
micznego związku krajów środkowej Europy i 
ma na celu tylko dzieło pokoju_ Utworzenie ta
kiego związku przeszkadzać może jeuynie szowi
nizm Francyi, lecz i ona ulegnie, zniewolona ko
niecznością obrony swych ekonomicznych inte
resów. 

Jest to wprawdzie dopiero obraz przyszłości 
być może dość dalekiej, który jednak urzeczy: 
wistnii\ >!ię może, 

W środę dnia <lnia 7 gruduia b. 1'. jako w rocznicę I 
limierci 

Ś. p. 

Michaliny Z Pstrągowskich I 
Kossakowskiej I 

odbędzie się w kościele Św. Krzyża za spokÓj 
Jej duszy żałobne nabożeństwo o godzinie 10 rano, 1Ia 

które "p"''' RODZINA. _II 
rr e l e g l' a In y. 

.dną z naj trudniejszych tak dla Anglii, jak i dla 
innych państw. Dla Ilpokoju w Azyi niezbędn~ 
bezwarunkowo rzeczą jest, ażeby między rządami 
angielskim i rosyjskim nastąpiło porozumienie. 
Mówca przypuszcza, że rząd rosyjski w dobrej 
wierze' stara się o pokój. 

Waszyngton, 5 grudnia. Administracya w Jj
skowa domaga się pomnożenia regularnego woj
ska o 100,000 ludzi, głównie na załogi, konieczne 
w nabytych krajach i budowy kolei żelaznych 
na Kubie. Nadto asyguowaną będzie znaczna 
kwota pieniężna, jako pomoc dla kubańczyków 
cierpiących niedostatek. 

Mac Kinby domagać się będzie w orędziu do 
kongresu, ażeby rząd Stanów Zjednoczonych uSlm
tecznił bezwarunkowo budowę kanału Nicaragna. 
Rząd amerykański wystąpi tu w charakterze wy
konawcy koncesyi, znajdującej się w rękach da
wnego towarzysta kanału morskiego. 

Madryt, 5 grudnia. Na radzie ministrówoma
wiano sprawę pokoju z Ameryką. Minister spraw 
zagrauicznych oświadczył w rozmowie prywatnej 
że mało jest prawdopodobne podpisanie pokoju 
przed zwołaniem kongre!;1l amerykańskiego. Rząd 
nosi się z myślą zniesieuia ministeryum kolonii. 

Algier, 5 grudnia. Na granicy marokańskiej 

zaszła walka pomiędzy szczepami Benignil i Be
nidiid. Szczep Benidiidów został wytępiony 30() 
ludzi zginęło w walce, starców i kobiety wymOl'
dował zwycięzca, a młode dziewc1.ęta i dzieci 
uprowadził do niewoli. 

Londyn, 5 grudnia. Z Szanchaju donoszą, ii 
wynikło poważne starcie pomiędzy konsulem 
francuskim w Nankinie a tamecznym wicekró
lem, z powodu coraz większego rozszerzania się 

. osad francuskich w RzuMhaju. Krzyżowiec fran-

Wiedeń, 5 grudnia. "Fremdenblatt" dowiadu- cuski "Descartes", popiera akcyę konsula. Bry-
je się, że prezes Szlązka hr. Clary-Aldringen tański statek wojenny wysłano do Nankinu dla 
mianowany został namiestnikiem Styryi, zaś rad- obrony interesów brytańskich. Wicekról wezwał 
ca dworu i kierownik starostwa w Bregencyi hr. do Nankinu całą eskadę Nayagską· 
Józef Tbun-Hohenstein prezesem Szląska. Londyn, 5 grudnia. Ambasador francuski przy 

Z Pesztu telegrafują, źe cesarz nadał barono- dworze augielskim. COUl'cel, przedstawi królowej 
wej Hirschowej za działalność na polu dobro- Wiktoryi listy, odwołujące go na uroczystem po ' 
czynności pnblieznej order Elżbiety I klasy. słuchaniu we wtorek. 

Budapesżt, 5 grudnia. W izbie poselskiej in- Przybycie do Londynu nowego francuskiego 
terpelował Kossuth prezesa gabinetu, czy znaną posła Cambonne'a, spodziewane jest w czwartek. 

mu jest odpowiedź, jaką udzielił hl'. Thun w au
stryackiej izbie poselskiej na interpelacyę pp. Ja- I 

worskiego i Engla w syrawie wydalań austryac
kich poddanych z Prus, z poprzedniem zezwole
niem austro-węgierskiego ministra spraw zewnę
trznych. Interpelant zapytuje dalej, czy hr. Go
łuchowski, który niestety kieruje nietylko polity
ką austryacką, ale i węgierską, nie uważa, że od
powiedź ta zachwiać może sojusz z niemcami. 

Rzym, 5 grudnia. Austrya i Francya doma
gały się kary śmierci za pewne anarchistyczne 
zbrl)dnie, wniosek ten jednak odrzucono. Au.-ltrya, 
Rosya, Niemcy i Turcya glosowały za wydawa-

2QS 

********~~~ Dr. Kazimierz Brzozowski 
Akuszel'ya - Choroby kobiece. 

Piotrkowska 9, 
D O i\I P. S A C II S A. 

LEC Z::I::'l'":cc..e... 
niem anarchistów. I przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 

Paryż, 5 grudnia. Zostało wytoczone śledz- I 10-11 Nicdz. - wtorek - czwartek 

two sądu wojennego przeciwko pułkownikowi Pa- I Choroby nerwowe - Dr. lumpowski 
ty de Clam. . I 12-1. 

L d 5 d · M" t h dl R' b' I Choroby oczu -- Dr. Berensłein 
on yn, gru ma. f lUIS er an u ItC l wy- 12-12. Poniedziałek - Czwartek - Niedzie 

powiedział mowę, w której oświadczył, że ktaj I Choroby gardła uszu i nosa - Dr. Poznański 
był o wiele bliżej wojny, aniżeli wielu przypusz- 12-1 Niedziela - wtorek i czwartek 

czało. I jeżeli nikt nie odczuwał trwogi, to tylko Choroby chirurgiczne - Dr. lewiłhan 
dzięki temu, że kraj ufny jest w potęgę środków Ch 2:-3b· T t' d" D st I' 
b k

· . 010 } wewnę z. l ZleCI - r. er mg. 
o rony raJowej. 2-3. 

Londyn, 5 grudnia. Były towarzysz ministra Choroby k.obiece - Dr. Kohni 
spraw zagranicznych, Grey, wypłosił w Blaickbo· 3-4. Sroda - Piątek - Niedziela. 

urne mowe, w której dał du zrozumienia źe rząd Choroby wener .. i skórne _. Dr. Abrułin. 
k ł • f . k . k k' 'ł . . 3-4. Niedziela - Sroda - Piatek. 

uzys a zall aUle I'aJU, a to s ut lem zupe UleJ- CI . b dr. . . - D G tł ł 
" ... I t d 'O' d ,. . t " . l d' 101 O Y ZIeClęCe - r u en ag. 

sze) , UlZ (O ą z"o nOSCI, lS meJąceJ (otą mlę- Opłata za poraclę kop. 30. - Łóżka dla chorych. 

dzy Anglią a Niemcami. Dlaczego-zapytał da-
lej mówca.--nie starają się w stosunku do Chin 
uzyskać zgody z Rosyą? Kwestya chińska jest je'" 
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Rozkład Pociągów (Zimowy) ' ~~~,,,,lgg~~I~~g~~ 

ODCH ODZĄ z Ł o D Z I. PRZYCHODZĄ DO Ł II D Z I. 
Polecam Szanownej Pu

bliczności mój Ł Ó D Ź 1*12.35\ *12.351 ;;; I 9.57 I 1.41 I 5.40 I *8.41 *3,111 '*5,041 
-..-.. _---- ~_. -'_ .. --_.~_ .... ,_ .... -.... ~.-

9,15/ 12,40/ 4,15 [ *8,; 1 ?'H),52 

PRZYCHODZĄ z Ł O D ZJ DO STACYJ ODCHODZĄ DO ŁODZI ZAKLAD 
1 

3,28l Koluszki *1,38 
*1,

38
1 

',35 11,00 2,38 *6,43 '9,28 '2,08 '4,01 8,33 11,37 *7,06 *10,05 
Skierniewice *4,37 7,41 8,26 1,06 3,36 *8,00 '10,36 *1,06 '1,21 7,11 10,11 2,15 *9,06 
Ruda-Guz. *5,13 8,37 1,46 *8,40 '11,16 *11,09 6,30 9,30 
Warszawa 6,00 10,50 10,00 3,00 5,00 *9,3i'> '12,34 '11,55 '9,20 '5,25 8,15 12,50 *7,35 
Moskwa 2,08 8,23 10,08 6,23 4,38 ""8,53 *10,23 *7,53 TAPICERSKO 
Petersburg 7,38 

10,14l 
12,03 12,38 

T01l1:l~Zów *2,55 4,28 
Bzin *5,53 2,30 *11,08 
KielM 7,43 4,20 ';1,58 
Ha(lom 8,47 3,50 *12,49 
Piotrków *2,31 *4,15 9,23 12,24 4,13 *9,34 
Częstochowlt *4,10 7,34 11,41 2,44 *6,19 *11,50 
Zawiercie *5,06 9,19 12,55 3,58: *7,28 
Dąbrowa *5,52 10,37 2,02 5,02 : ;<'8,33 
Sosnowiec 6,10 11,05 2,25 5,25 *8,55 
Wrocław 12.21 5.57 *9,08 
Granica 6,00 11,00 1,50 4,55 *8,30 
Wiedeń 4,09 *9,56 7,04 
Aleksandrów 3,10 *9,20 *12,25 
Ciechocinek *9,55 
Bydgoszcz *7.19 *12,19 -
Berlin *5441 6,27 -

I 

'9,38 10,13 
7,00 

'12,38 
*10,13 
'9,18 

'3,07 *5,04 8,25 
'1,21 '1,56 6,10 

'12,25 *12,01 
'11,25 *10'331 
' U,05 *10,05 

5,01 5,01 

0",,1 
*11,2-5 *10,30 

1,04 1,04 
i<'J,16 5,35 

7,30 '''10,20 
6,35 *12,43 

11,401 *7,54 

~8,23 

5,51
1 3,23 

1,431 

1,50 
1,42 5,58 

11,38 3,45 
~10,34 2,37 

9,15 1,27 
8,50 1,05

1 *12,24 6,02 
9,25 1,30 / 

*9,54 ~7,29 

8,45 
7,55 

*5,29 
'12,04 

'8,25 
*6,10 

3,20 

6,40 
*12,27 

DEKORACYJNY 
Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mieśr.ie po cenach umiarkbwanych. 

Z poważaniem 

,. 
I 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wier,zór a 6-tą ral~ 

Od l stycznia 1899 r. wychodzie ~acznie kazdego l-go 
i 15-go miesiąca 

Kronika Rodzinna 
Czasopismo dla rodzin katolickich pod kierunkiem 

K~. M. Godlewskiego. 
Każdy numer "KRONIKI RODZINNEJ" składać się będzie z kil

ku arkuszy druku, Zawierać b~dzie: artykuły treści etycznej i społeczni) 
wychowawczej, naukowe i literackie, powieści i poezye, popularne wia
domości z dziedziuy nauk przyrodniczych, opisy podróży, oraz uajnow
szych odkryć naukowych, wiadomości polityczne, korespondencye z kra
ju i zagranicy, pami~tniki, życiorysy i t .. p. 

Prenumerata wynosi w WARSZAWIE i ŁODZI rb. 4 rocznie, 
l·b. 2 półrocznie i rb. 1 kwartalnie; na prowincyi: rb. 5 roczuie, rb. 2k 50 
półrocznie i rb. 1 k. 25 kwartalnie. Przedpłatę przyjmuje w Warszawie 
Redakcya .. Kroniki Rodzinnej" Mazowiecka 10, w Łodzi ksi~
ga,ruia. R. Szatkego. 1414 

Redaktorka i Wydawczyni 
111'. Cecyli.}, Phttel'-Zyberkówna. 

I 

, 
MYDŁO 

Congo Z Fortecą 
poleea 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd Ng 7, Telefonu Ng 1210. 
" Reprezentant na lódź I okolicę: L GLOCK, Zielona 7. 

'-
W PRACOWNI SUKIEN 

CLa:r.:o..skich i CLziecinn ych 
EMILII HORST, 

Piotrkowska .M 81, (na drugiem piętrze) 
PRZYJMUJE SIĘ SUKNIE DAMSKIE DO ROBOTY od Rb. 4. 

Tamże ;,yncza się kroju systemem Wortba. przez ezas 6 tygodni. Wa-
l'nnki przystępne. 27 

'" 

JEDNA Z PIERWSZORZĘ'DNYCH 

Czytelni Warszawskich 
ze starannym doborem dzieł w ilości około dziesięciu tysięcy tomów n- j~

zylmch polskim, rosyjskim, francuskim i niemieckim 

II. jest do sprzedania __ 1303 

Czytelnia ta wraz z }roillpletnem urządzellieJll 
może byc przeniesioną do Łodzi. 

Wiadomośe w Redakcyi "Rozwoju" w Łodzi. 

~~ •••••••••• ~-~~.~._ •• ~~~ 
I ~ ~~~cy,lny ~kł'Q r,r~ W ŁOQZi I 
l! W.~. ~OS}1JL I 
" 
J ' ulIca PrzeJazd ~ 8. ! 
fi& POLECA. ~ 

. (I!iJ Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, VII 
_ malowania drzwi, okien, sprz~tów i maszyn; w bogatym wyborze: 9IJ 
_ farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, • 

'~._--~-~.~~~~i~:;;~;~;;; ... ;~ 
• ]~~~t~JIt.·· ,,1~llt.iiiIliIJ.I 

ZAPISY 
do Kursów Handlowych 

o y :r kl e :r a., 
Ile NAWROT 37: 
li' przyjmują się codziennie 

od 12--2 pp. i od 7 w. 
PRZYJMUJE SIĘ DOROSŁYCH. 

Dentysta 

B. BRZOZOWSKI 
1270 mieszkl~ przy ulicy 

PlOT OWSKIEJ ~ 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, 

w domu braci Szreterów. 

I 

I Ostrzeżenie . . 
l
, . Uprzedzam każdego, Idoby synowi memu 

RAJNHOLDOWJ cośkolwiek na moje imie 
I wypożyczył, ja za, takowego nie odpowia~ 
I dam. WIDZE'Y 

I Karol Masanek. 

I Adwokat:: 
I :: Kaczorawski 

1305 

, 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA J\'2 132. I 

1 1 .~ _________ • ___ _ 

t 

i 
Ostrzeżenie. 

Do wiadomości mojej doszlo, że 
niejaka l\1aryanna Waberka, dawna 
moja służąca ebełpi si~, iź posiada ja
kieś dokumeutY1 na mocy których je
stem jej winien jakąś 'lumę 

Niniejszem ogłailzam, że żadnych 
zobowiązań owej M. Waberskiej ni e 
wydałem, nic jej winien nie jestem, i nabywcy niniejwt.ych dokllmentó" 
płacić nie będ~. H12 



8 ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia ;:; grudnia 1898 r. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I = LODZKA SZKOLA MUZYCZNA ~ 
~ założona przez T ad eusza i Ignacego Hanickich. ~ 
~ W roku szkolnym 1898/9 otwarte następujące knrBy: ~ 

'2 279 

POLIKLINIKA. 
LECZNICA 

DLA PRZYCIIODZACYCH CHURYCH. 

Spacerowa 41, róg Ś. Andrzeja 

Dr. RONTALER Wtorki i Soboty ocl 8-11 
rano. Chor. gardła uszu i nosa. 

Dr, SKIBIŃSKI. Poniedziałki, ~rody i So
boty ocl 9 - lOr, Choroby kobiectl. 

Dr. S'l'ANKIEWICZ Czwartki i Niedziele 
od 9 - lO rano. Choroby kobiece. ~ Kurs fortepianowy. Przygotowawczy od 1/2-1 roku; niz8zy 2 lata; średni 2 lata; wyzszy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. ~ 

Niższy 2 lata; średni 2 lata; wyzszy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Ni:l;szy 2 lata; wyzszy 2 lata. - Kurs śpiewu so-
~ lowego. Niższy 2 lata; średni 2 lata; wyzszy 2 lat~. - Kurs teoryl I kompozycyi. Nizszy 2 lata; średni 2 lata; wyższy ~ 
~ 2 lata, - Kurs organowy. Nizszy 2 lata; wyzszy 2 latlL. ~ 

Lek. Dent. DABROWKI. Wtorki, Czwartki 
I i Soboty od 9 - 11 rano. Choroby zębów. 

~ K",y' k"t"ba".y-".t •• y-kl .. ,ot •• y-f.,.t •• y-k""t.wy-w.Jt.",.wy -"", •• y-t'b •• y. :I 
~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. 
~ Prośby podaje 15ię do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- ~ 
~ t~'yki i świadectwa szczepienia ospy. ~ 

~ Wpis na kurs przygotowawczy 50 rubli roczme. ~ 
~ N a wszystkie inne kursy 80"" ~ 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ 

~ Szczegóły w kancelaryi szkoły muzycznej przy ul. Piotrko""skiej 86, od 10-2 i ód 4-6. i 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Obwieszczenie. 
Dyrekcya Iowarzystwa re~ytowego 

miasta Łodżi 
Łód~, dnia 3 grndnia 1898 roku 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia
domości, iż zażądane zostały po~yczki na nieruchomości: 

l. ped Nr. 271n przy ul. Cegielnianej, przez Adolfa i Bernarda braci 
])obranickicb, pierwotna rb. 28,000: 

2 .. pod Nr. 821g przy ul. Pańskiej, przez Jana i Maryę małżonkow Rik
kert, pierwotna rb. 18.000; 

3. pod Nr. lH9 przy ul. Wschodniej i Kamiennej, przez rodzeństwo 
Jackel, pierwotna rb. 26,000; 

4. pod N 47s przy ul. Pallskiej, przez Dawida i Frajdę małżonków 
Łęczyckich i ~lajrecba-Hersza i Macblę małżonków Ł~czyckicll, pierwotna 
rb. 16,000. 

W:,:zelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto
n-arzyllzeni zecbcą przedstawi~ Dyrekcyi w przeciągu dni H od daty 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

p r e z e s E. Herbst. 
1 :298 D y rek t o r A. Rosicki 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne uajnowszej konstrukcji po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
.Ni 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 

Kalendarze Józefa Ungra na r. 1899 

Kalendarz Warszawski iIIustrowany 
POPULARNO-NAUKOWY 

'Yydany obecnie kalen(larz na rok h911 liczy 54 rok istnienia, mieści w sobie 
artykuły naj celniejszych w literaturze pisarzy, obszerny dział informacyjny i adresowy 
tal·rfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kalendarza kop. 50. 

DZJ:El::'T'~J:K 
cena egzemplarza ozdobnie oprawi~nego kop, 30. 

KALENDARZ ŚCIENNY 
cena egzemplarza kop. 15. 

Do nabycia we wszystkich Księgarniach, Biurze ogłoszeil Ungra Aleje Jerozolimski 84, 
ró~ Marszałkowski()j Oraz w Biurze Dzienników Ungra, Wierzbowa 8, wprost Niecalej, 

Osoby zat~lieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy uMleśJą jednego 
rubla na powyzsze trzy kalendarze, otrzymają takowe franco jeżeli zaś nadeś/a na
lezność na którykolwiek egzemplarz pojcclyńczy, w takim razie l;prasza sic o dołaczenie 
po kop. 10 do kazclego egzemplarza na koszty przesyłki. Kalendarze na zą(lanie wysyłaja 
~i~ za zaliczeniem, doliczając 10 kop. za kwit pocztowy. . 

Adres: JÓZEF UNGER, Nowolipki 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej. 1325 

PIERWSZA 

Lecznica Prywatna 
Za wadzka Xl! 12. 

(dawniej róg Cegieln. i Wschodn.) 
9 - 10. D-t~ Brzozowski. Chor. zębów, 

plomb~wanie, sztuczne zęby. 
10 -11. Dr. Gorskl. Chor. chirurgiczne 

i oczne. (Niedziela) 
11-12. Dr. Maybaum. Chor. zołądka i 

kiszek. 
12 - 1. Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 

spec. płuc i serca. 
1 - 2. Dr. Przedborskt Cbor. uszu, no

sa, gardła i krtani. (prócz nie
dziel, wtorków i piątków) 

1 - 2. Dr. Llttauer. Chor. skórne, we
neryc7.Ile i drr,;; moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 

2 - 3. Dr. Górski. Chor. cbirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2 - 3. Dr. Pinkus. Chor. wewll. i dzieci. 
2 - 3. Dr. likiernik. Chor. oczne i chi

rurgiczne. 
3 - 4. Dr. Goldman. Cbor. chirurgiczne 
4 - 5. Dr; Rundo. Cbor. wewnetrzne 

kobiece. . 
Opłata za poradę 30 kop. - Łóżka dla cho
rych. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

I bakteryologiczne. 

PI Ee E 
Żelazne 

Krzy~ztor BrUD i ~yn 
'w Warszawie . 

Dr. J. Rosenblatt 
SPECYALISTA CHORÓB 

uszu, nosa, gardła i zbo
czeń mowy Gąkanie, bełkotanie) 

Przyjmuje ocl 9-1 t r. i od 4-7 pp. 
ZAMADZKA ~ 4. 1253 

MASAŻY TA 
M. J. Popłauchin 
cloświadczony w ma 'azu żolądka przy cho
robach: żołąd/m i ki zek, przy wocltlej pu
chlinie, przy wzdęciu wątroby i ś/eclziony, l 

oraz przy niemocy męskiej 

Mikołajewska NQ 31. 
,l(osBOJIeHO u;eHsyporo, r. JIOP;Sb 23 HOJl6pJl ] 898 r. 

Dr. L. BONDY. Co(lziennie ocl 10 -11 r. 
Choroby dziecinue. 

Dr. FRANKOWSKI Pon., Środy, Piątki i 
Soboty ,od 11- 12 r . Coroby wewnętrzne_ 
Dr. WISNIKWSKJ. Wtorki, Czwartki i Nie
dziele od 11-12 r. Chor. wewn. i clziecinne 
Dr. DWORZAŃCZYK. Wtorki, Piątki i Nie
dziele od 1-2 po poło Chor. wener. i orga-

nów moczopłciowych. 
Dr. GOLZ. Pon., ~rotly, Czw:A:tki i Soboty 
od 1-2 pp. Choroby skórne i weneryczne. 
Dr. MARKOWSKI. Codziennie od 2-3 pop. 

opróeo Niedziel. Choroby oczu. 
Dr. ~WIDWIŃSKI Wtorki, Środy, Czw. i 
Soboty od 2- 3 pp. Chor. wewn. i dziecinne 
Dr. TOCHTERIIL\NN. pón. i Piatki od 2-3 
pop. Środy od 8-9 r. Chor. wewn. i nerw. 

Opłata za porad,: rekar~ką 30 kop. 
Łóżk:1 dla choryclJ. 

Szczepienie o~py od 1 marca do 1 listopada 
Opłat 50 kop. 

OGŁOSZEN\A DROBNE. 
ASprawy sądowe przyj~uje; umowy wszel

kie akta prawne, prośby i podania do 
wszystkich Władz r()daguje Askanas , p. 
adwokat. przy~ięgł Cegielniana 15. H3. 

Człowiek w sile wiek. z clobremi świa
dectwami, znający język polski i ru~ki, 

poszukuje. odpowieduiej po~ady. " Tiado
mość w redakcyi "Rozwoju'· pod Z. 494 

N a I-szy numer hipoteki potrzebuję od 4 
do 5 tysięcy rubli na clom murowany 

przy ul. Nowo-Zarzewskiej .• , 1056 hip., 35 
policyjny, niemają .y dotąd zadnycb długów 
Blizsza wiad. u właściciela domlL 499 

M agiel tnnio sprzedam, ul. Paliska ~M 9, 
Krawczynski, sklep. 505 

Maszynę, pięknie szyjącą, sprzedam ta-
, nio Widzcwska 47, stróz wskazu. 

M~gazyn mód, ,,'Vojno" przeniesiony z 
Warszawy, poleca wielki wybór ele

ganckichkapelu6zy po· ceuach przystępn. 

Kon-stantynowska 8. 497 

Na gwiazdkę resztki l'ozmaite, chustki, 
chusteczki, szale, halki, fartuchy, pOil

czochy tanio sprzedaję . Piotrkowtka 90, 
lewa oficyna I piętro. 

P olak z gruntownem-wykształceniem szu
ka zajęcia H pp. adwoka'ów, rejentów, 

(z czynnością obeznany) cllętnie równicz U 

pp. ilLbrykantów. Języki: polski, roqjski i 
francuski. Rekomellllacye powazne. 503 

P ianino sprzellaję za 225 l·b. Księży-Młyn 
Przędzalniana 65 m. 14 vis-a-vis "Bau

ma" ogrodu, wieczorem od g. 5. 50;! 

S tolarz z \Varszawy podejmuje się po
liturowania mebli oraz sklepów. Wyko

nywa sumiennie i uiedrogo. Oferty przyj
muje red "Rozwoju" dla stolarzy. 498 

W spóinlk z kapitalem 7000 rb. potrzebny 
do interesu dobrze prosperującego lub 

moze nie po~iadać gotówki, byleby (lał gwa
raucyę hipoteczną tutejszą pewną, Zgła
się ni, Średnia M l m, 4, to jest wc fronto
wym domu na ]lierwszem ]liętrze do p: Gu
stawa Kowacza, 

Zaginęła karta pobytu Feliksy Majkow
skiej. Znalazca zechce złozyć w tutej

szym magIstracie. 4.94-3 

Zaginęła k erta pobytn Maryanny Bednar
skiej, wydana z magistratn m. Łodzi. 496 
agineła karta pobytu Antoniego Rogow
skiego, wydana z gm. Aleksa.ndrów. 486 

aginęła karta pobytu Józefa Jakubow
skiego, wydana z gm. H,adogos:wz i ksią

żeczka legitymacyjna z gm. Chojnowo 500 

Zaginęła karta pob, Stanislawy Maciejew
skiej, wyclana z gm· nadogosz~z. 

aginęła km·ta pobytu Alfonsa Łallsz, wy
lbna z m<Lg. m. Łodzi 

- ---
~OOO rb. potrzeba na l-szy numer 

.... hipoteki miejskiej. Pośred
nictwo wyłą<'zone. Adresy do Redakcyi 
"Rozwoju" 493 

Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. W drukarni J. GRABOWdKLEGO i S-ki 


	Rozwoj1898nr279str (1)
	Rozwoj1898nr279str (2)
	Rozwoj1898nr279str (3)
	Rozwoj1898nr279str (4)
	Rozwoj1898nr279str (5)
	Rozwoj1898nr279str (6)
	Rozwoj1898nr279str (7)
	Rozwoj1898nr279str (8)

